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Zi Bedakoyą odpowiedzialny 
Sta Asia w Bronikowski w Poznaniu.

A li» niätracya, Ekspedycjai BlóroSedakcyi p.zy pla­
cu Wilhelmowskim pod Hr. 15.

Dziennik Poznański
. ycli .dii Mdz.ie.inie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
'■J poświętnych.

Cena ogłoszeń (Insęratów):
( i wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Beklamy ed 

wiersza drobnego 3 sgr. (mci. tłumaczenia}.
List

dministraoyi
frankowane.

sty . , .i i ekspedycji winny feyc

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marok 50 fen., w Państwie nie- 
inieckiem 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwocyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Turcyi 2S 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen. 
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach de związku po­
cztowa go memiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych , krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn, 
Kękopisma

nadsyłane Eedakcyi nie zwracają się i niszczone będą.
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eh. — W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rus de Tournoa No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. Havas, Lafitte, Bu liier & Comp. Place de la Bourse No. 8. Publicité Uni­

verselle agence d’annonces internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie iRudolf Mosse, Jaru3alemerstrasse 48. A. Re te-
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W Krakowie Józef Cze 
nee d’annonce 

meyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Bebrenstr. 24 i Haaok dt Rabehl, Friedrichstr, 68. — W Bremie: E. Schlotte.
clawiu Daube, Haasenstein & Vogler i Messe. — W Pleszewie : L. Zboralski.

W Frankfurcie nad Menem Daube & Cs mp. W Wro-
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Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
w Królestwie Włoskiem 12 marek w Turcyi 28 fr.7? wynosi w mieśeie Poznaniu 7 marek 50 fen., w obrębie państwa niemieckiego 9 marek ¡3 fen., w Austryi 6 guldenów, we Francyi i w Anglii 18 fr., w Belgii i

Miejscowi prenumerować mogą wEkspedycyi Dziennika Poznańskiego przy Wilhelmowskim placu No.15 u pp. M. Leitgebra i Sp. przy^Wilhelmowskim placu No. 3, u pana Izydora Busch, Sapieżyński plac No. 1|8,
i u pana Antoniego Rose, w Bazarze, u pani Pawłowskiej, Wrocławska ulica No 6,
; „ Jakóba Appla, Wilhelmowska ulica No. 9, u pana J. N. Leitgebra, Wodna ul. i róg Garbar No. 16,

na fe „ C. H. Hoffmann, narożnik Starego Rynku i Nowej ul., „ J. Affeltowicza, Chwaliszewo No. 13,
__ E. Feckert jun., narożnik Berlińskiej i Młyńskiej ul., J. Ii. Nowakowskiego, Półwiejska ui. No. 2..

zamiejscowi zaś po wszystkich cesarskich urzędach pocztowego związku niemiecko-austryackiego lub też u naszych ajentów.
WO Po za obrębem państw wchodzących w skład pocztowego związku niemiecko-austryackiego prenumerować można: dla Francyi w Paryżu: Librairie du Luxembourg , Rue de Tournon No. 16; pułkownik Raczkowski rue du Faubouro- Poissonnière 33
Wieli Ba całą. Szwajcaryą przyjmują prenumeratę pp. .Haasenstein et Vogler w Bazylei (Bâle). — Dla Anglii i Stanów Zjednoczonych Ameryki w Londynie: księgarnia M. Bender, Little Newport Street, Leicester Square, W. O.
7V. ” Inseraty przesyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłumaczone być mają, powinny być pisane jak najwyraźniej, jeżeli interesowane osoby nie chcą narazić się na zwłokę albo i odłożenie ich inseratu do dnia następnego. W Eksped v-
Pjcyi Dziennika, w księgarni M. Leitgebra i Sp. i w składzie materyałów piśmiennych Antoniego Bose w Bazarze przyjmują się tylko do godziny 9 z rana, polskie zaś do 10 godziny. Później oddane już tego dnia wDzienniku zamieszczonemi bvć

11 lri"( nie mogą. Obwieszczenia i inseraty opłacają się po 1 sgr. 6 fen. od wiersza. 1
Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu. — Abonentom miejscowym za dopłatą 5 sgr. kwartalnie odsyłamy D zi ennik do domu.
Dziennik wydaje się pomiędzy 4 a 6 godziną, po południu w drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) przy Wilhelmowskim placu No. 15.

u pana A. Ducbowskiego (H. Kirsten wd.), Podg. ul. No.
M. Kantorowicza, Szewska ulica No. 19, „
Classen, Fryderykowska ulica No. 18, „
Krug & Fabricius, Wrocł. ulica No. 11. i św. Marcin No. 54.

M. Michaelis, Małe Garbary No. 11,
M. Friedlaender, naprzeciw zegaru poczt.,
8. Alexander (H. Kirsten), Św. Marcin No. 11.
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POZNAN, 2 stycznia.

Podróż ks. Asturyi do Paryża była hasłem ruchu 
Alfonsystowskiego, którego przebieg omylił rachuby 
najbieglejsaych polityków. To, co przed kilkoma je- 

/ gin czcze dniami zdawało się niepodobnym, dziś stało się 
. 11« rzeczywistością: ks. Alfonsa, syna Izabeli, 
ITpi okrzyknęły wojska arlnii północnój, 
iuelj c e n t r u m, tudzież garnizony stoli-
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Alfonsyści pewni są, że ruch najświeższy będzie 
ciosem śmiertelnym dla karlistów. — Czy przebieg do­
tychczasowy powstania karlistowskiego może do podo­
bnych uprawniać nadziei — to inne pytanie. Powsta­
nie jednakże karlistowskie zanadto dało sig już we 
znaki nieszczęsliwój Hiszpanii, zanadto wchodziło w za­
targ z wzglądami cywilizacyjnemi i humanitarnemi, 
aby dalszy jego rozwój miał być dla kogokolwiekbąttó 
pożądanym.

Przedwczoraj odbyła sig w pałacu prezydenta w Pa 
ryżu druga narada wybitniejszych członków Zgrom, na­
rodowego a przedmiotem jój była głównie ustawa do­
tycząca utworzenia senatu. Zgodzono się w zasadzi.:, 
że dyskusyi nad wnioskiem do tój ustawy nie można 
odłączyć od obrad nad resztą ustaw konstytucyjnych. 
Również obradowano nad k westy ą przeniesienia wła­
dzy wykonawczej na osobg trzecią. Członkowie pra­
wicy wzbraniają sig stanowczo dyskutować nad sie­
dmioleciem, które nie odnosiłoby sig wyłącznie do o- 
soby marszałka Mac-Mahona. Na wczoraj zapowie­
dziano dalszy ciąg rozpoczętych konferencyi. Al o n i- 
t o r donosząc o przebiegu dwóch pierwszych narad 
zapewnia zarazem, że ministrowie są zdecydowani sta­
nąć w obronie ustaw konstytucyjnych i nie ustąpić 
z pola nawet wtenczas, gdyby ponieśli klęskę parlamen 
tsrną, W razie porażki ustąpiliby z ministerstwa je­
dynie ministrowie Tailhaud i Curnont (sprawiedliwości 
poświecenia); tym sposobem właściwy kierunek obecnego 
gabinetu me doznałby żadnej zmiany. Journal

- są połączone z uroczystością jubileuszową, i napomina 
katolików, by stali niewzruszenie przy św. Kościele.

W ostatnich czasach obiegała po dziennikach nie­
mieckich i włoskich ponownie pogłoska o podróży ce­
sarza Wilhelma do Rzymu. W związku z nią pozo- 
staje telegram rzymski, który donosi, że cesarz nie­
miecki, przesyłając królowi włoskiemu list i portret 
własny, wypowiedział życzenie odwiedzenia w czasie 
niedalekim króla Wiktora Emanuela.

Ostatnie wypadki w Serbii widocznie zaniepokoiły 
W. Portg, bo coraz więcej wysyła wojsk do Bosnii. 
Jak piszą z Białogrodu, wzmocniono przed świętami 
załogi tureckie w Serajewie, Banialuce, Zworniku, Sien­
nicy, Nowój Bieliuie i Trawniku. Do Hercogowiuy 
wysłano 7 pułków rumelskich, za któremi wkroczyć 
mają niebawem trzy inne pułki. Czarnogóra także 
nieustannie sig zbroi, chociaż z tej strony nie grozi 
naruszenie pokoju, gdyż książę czarnogórski sprawę 
rzezi podgoryckiej poruczjł roztropnie trzem mocarstwom 
północnym w oczekiwaniu, że skuteczna ich opieka 
wywrze na Turcyi danie zadość uczynienia Czarno­
górze.

na jakie to pole synów swych w charakterze żołnie­
rzy wyprawiać, nie był wątpliwym, gdzie woła na­
rodowy obowiązek, od czego odstrasza groza naro­
dowego obowiązku. Czy to chodziło o wolność 
i jedność włoską, czy o wolność i jedność pła­
cących dzisiaj niewdzięcznośeią Niemiec, czy o 
niepodległość Węgier, czy się toczyła walka w 
górach Kaukazu, czy zajątrzał i wyrastał do 
rozmiarów krwawej wojny zatarg między Portą 
Ottomańską a Rosyą, wiedziała Polska od razu, 
zbiorowo, jak się do wszystkich tych zawikłań, 
zagadnień czy zatargów postawić, jakie w nich 
zająć stanowisko, a Europa wiedziała również, 
co Polska uczyni, przeszkadzała jej, karała, jeśli 
należała do obozu przeciwnego, pukała mniej 
lub więcej otwarcie, jak Porta, jak Anglia, jak 
Francya, jak Włochy i Węgry do niej przez jej 
reprezentantów, jeśli im Polska była potrzebną, 
jeśli się zaliczała ze stanowiska swych dążeń i 
swego interesu do ich obozu. Taka polityka 
miała, jak wszystko, co ludzkie, swe błędne i 
ujemne Strony, ale miała tę wielką wartość i 
zasługę, że krystalizowała indywidualizm naro­
dowy polski w gronie społeczeństw europej­
skich, że mu nadawała wybitny i wyraźny cha­
rakter, że mu nie pozwoliła rozpłynąć się w 
całości otaczających organizmów. Polityka ta 
strzegła czystości ducha narodowego, nadawała 
mu dalej pewien hart moralny, miała także swe 
wybujałości szkodliwe, ale nigdy przecież tak 
szkodliwe i moralnie upokarzające, jak obecna 
polityka rozbicia i rozkładu, niezaludniająca 
Kufszteinów i Spielbergów politycznymi prze­
stępcami, ale dostarczająca za to na ławy o- 
skarzonych egzemplarze godne bohaterów kor- 
rupcyi zachodniej.

Dziś rozbiła się zbiorowa myśl narodowa 
polska, rozbiła się w wielkiej polityce na ze­
wnątrz , rozbiła się w wielkiej polityce na we­
wnątrz. Dziś błąkamy się na zewnątrz, nie wie- 
my> gdzie szukać wrogów a gdzie sprzymierzeń­
ców. Na wewnątrz, jak powiedziano wyżej, gi­
nie nam przewodni sztandar polski w mrowi­
sku interesów lokalnych, niechęci partyjnych, 
zawiści osobistych. Spoglądając na wielką 1 
małą prasę naszą, spoglądając na grę partyj 
malej widowni, jaką nam względność na«zy< 
panów ku własnej zabawie pozostawiła, nie pi 
dobna oprzeć się uczuciu szczerego bólu w t 
bec pewności, że wzgląd narodowego intere 
su i dobra, że myśl zbiorowa polska nie jest 
tym głównym mianownikiem, któryby zdołał 
ściągnąć do siebie całą mozajkową sumę owych 
różnic. Wyjątek jedyny a zaszczytny pod tym

;— Niezawodnie to poddani twoi z okolicznych zbie­
gli się włości. Wyjdź do nich z Aranką i przemów 
kilka słów.

Oedón posłuchał rady matki i opuścił salą jadalną.
Wrzaskliwe wiwaty jednakże do kogo innego były 

zaadresowane a wydobywały się nie .i piersi podda­
nych Oedóna, lecz gwardyi administratora.

Cóż to za gwardya?
Zgreja złożona z dwustu drabów, z których każdy 

z osobna słynie w okolicy jako pijanica, podpalacz i 
złodziój koni; zgraja zawsze głodna, pijana i niezmor­
dowana w wysuszaniu antałków, sprzedająca się temu, 
kto da więcej, i nieprzebierająca w środkach, gdy idzie 
o spełnienie polecenia tego, co im płaci; zgraja mająca 
na swćm czele wiejskiego pieniaoza i bakałarza — oto 
osławiona gwardya ruchoma pana administratora, którą 
zwykł był sprowadzać z różnych stron podwodami do 
stolicy komitatu, aby przestraszyć, zakrzyczeć, przegło­
sować lub rozbić status et ordines przesławnego 
komitatu, a którą według potrzeby wysyła naprzód 
lub sprowadza późniój tak, aby się nią posłużyć bądź 
to jako witającym go tłumem, lub tóż imponującym 
przybocznym zastępem; zdarzało się nawet, że tłuszczę 
tę zabierał z sobą do Pesztu i ona to w stolicy wypra­
wiała mu pochod z pochodniami i muzyka.

Owa to gwardya ruchoma otrzymała rozkaz sta­
wienia się i. na dzisiejszą uroczystość, by z zapadającą 
nocą urządzić nowożeńcom pochód z pochodniami i ży­
czyć im setnych lat. Dla dodania otuchy i zgromadzę-

k r ó-miast prowincjonalnych
Hiszpanii. Pierwszy impuls do owego 

zbrojnego ruchu dał, jak donoszą, jenerał Martinez 
Caro pos, który stanąwszy na czele dwóch batalionów 
w Murviedro, oświadczył się za synem Izabeli. Prze­
ciw niemu wysiano dwa pułki wojska z rozkazem 
¡gniecenia buntu; brygada ta jednakże miasto spełnić 
rozkaz, połączyła się z rokoszanami i utworzyła tym 
i posobem zawiązek armii alfonsystowskiéj. Jenerał 
Martinez Campos, wkroczywszy w tryumfie do Barce- 
£ my, wydał bezzwłocznie proklamacyą, w którój oświad­
czył się za don Alfonsem. Za działał w porozumieniu 

«Sr! Ł zwolennikami ałfonsystowskimi w Madrycie i prze- 
wódzetmi armii rządowej, zdaje się żadnój niepodlegać 

Í0. | wątpliwości, za przypuszczeniem tćm bowiem przema- 
spoi v ia nietylko ta okoliczność, iż ruch cały odbył się bez 

za; i »zlewu krwi i nader szybko. Serrano, dowiedziawszy 
zieli ł'g o powstaniu, zamiast poczynić odpowiednie kroki

( tył do Madrytu, gdzie tymczasem dokonał sig zwrot 
iw łonie rządu. Dawniejszy gabinet ustąpił, a prze- 

ïôliii ą ództwo nowego objął Canovas de Castil- 
»ws 1 °> w skład gabinetu tego wchodzą: Castro jako 
No. minister spraw zagranicznych, C a r d e n a jako mi- 
' lister sprawiedliwości, jenerał J ove llar wojny, 

P a 11 a v e r i a skarbu, Molina marynarki, R o- 
m £ m e r o Rebledo spraw wewngtrznych, O r o v i o 
(li handlu, López de Ayola kolonii. Jenerał-gu- 

bernatorcm Madrytu został Primo Rivera.
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Myśl polska.
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ilo zgniecenia ruchu, porzucił armią północną i pospie- des Debat» twierdzi, że sądząc z dotychczasowego i , . . Pierwszym numerze pisma
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centr me należy do rzeczy niepodobnych
W Paryżu umarł przedwczoraj śmiercią nagłą

L e d r u Roi lin, jeden z najwybitniejszych człon­
ków lewicy, głośny republikanin, którego cało życie 
było jednćm pasmem walki mającej na celu zaszcze­
pienie w narodzie francuzkim zasad republikańskich. 
W reku 1848 otrzymał 376,834 głosów na prezydenta 
rzeczypospolitój, późniój r. 1849 był członkiem konsty- 
tuanty, działalność jego była tu atoli krótką, po mowie 

Serrano przybywszy do Madrytu oświadczył sig po po- bowiem wypowiedzianćj przeciw Napoleonowi zmuszo- 
iornćm wahaniu również za don Alfonsem i złożył nym sig widział schronić sig za grani g, a zwłaszcza 
Laczelne dowództwo nad armią północną w ręce jene- do Londynu. Dnia 15-go listopada osądzono go za­
lała L a s e r n y. ocznie na dożywotnią deportacyą. W czasie po-

Nowy rząd wysłał bezzwłocznie telegram do kró- bytu swego w Londynie założył wspólnie z Mazzinim 
wydział rewolucyjny, mający łączyć w sobie dążenia 
demokracyi europejskiej. W roku 1857 oskarżony

lowej Izabeli, zawiadamiając ją o dokonanym ruchu 
i prosząc zarazem, by powiadomiła o tćm don Alfon­
sa, ,,którego obecny pobyt niewiadomym jest rządowi 
prowizorycznemu,“ Izabela odpowiedziała, że don Al­
fons przybył właśnie do Paryża i spieszy bezzwłocznie 
do Madrytu. Ks. Alfons prosił Ojca św. telegrafem 
o błogosławieństwo, przyczem złożył przyrzeczenie, że 
będzie, jak i jego przodkowie, wiernym obrońcą praw 
Stolicy świgtćj. Równocześnie przesłał nowy minister 
spraw wewngtrznych do jenerał-gubernatorów okólnik, 
któregotreść w te mnićj wigcćj da sig ująć słowa: 
Naród i armia obwołały jednogłośnie Alfonsa XII 
królem Hiszpanii. Canovas de Castillo posiada zaufa­

ła nie nowego monarchy. Tuszę, że pan, pomny na obo- 
wiązki zaciągnięte w obec ojczyzny, pozostaniesz na 

ÿ swem stanowisku i stać będziesz na straży powierzo- 
1 nych ci interesów. W odpowiedzi na okólnik powyż­

szy wszyscy niemal jenerał-gubernatorowie oświadczyli 
ak filę za don Alfonsem.
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przebiegu obrad w pałacu elizejskim porozumienie ot u : bieżącego roku życzyliśmy całej społeczności
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wraz z Mazzinim o spisek na życie Napoleona został

polskiej i życzyliśmy sobie lepszego powodze­
nia aniżeli w ubiegłym. Czcze życzenie bez 
własnej pracy mogłoby przecież tylko być bez- 
płodnem a prawda: Ora et labora, pozostanie 
zawsze i wszędzie prawdą. Otóż tedy, jeżeli 
nam się ma powodzić moralnie i materyalnie 
nie jako indywiduom, o których na tymczasem 
niechaj mowy nie będzie, ale jako narodowemu 
społeczeństwu, trzeba przedewszystkiern; abyśmy 
odbudowali zamierzchłą i zaciemnioną po osta­
tnich klęskach i wśród okoliczności zewnę­
trznych ostatnich czasów zbiorową myśl pol­
ską. Nie twierdzimy bynajmniej, abyśmy w 
różnych odłamach naszego kraju byli przestali

przez trybunał depaitamentu Sekwany skazany pono- i Polakami, ale co twierdzimy, to, żeśmy
W L) 1 TA H i 1 fi) 017 0 TT« h A _ F w». __ - F - • / et 1* i) 11 nr »1^7 1-, r-. <-« T _--   X. "1 • Ł

Serce kamienne.
POWIEŚĆ

Osnuta na tle ostatnićj wojny wggierskićj o niepodległość
przez

Maurycego Jokai’a.

rzekîad dokonany z upoważnieniem Autora.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 274, 276, 279, 280, 282, 284, 286,
291, 292, 293, 294, 295, 296, 297, 298 i 1.)

i awet Zebulon zapomniał sig tak dalece, iż wołał 
sip a-/ Pier®’ .eljen i vivat, i dopiero wtenczas spostrzegł 
snotkS28- e£° n’e.jest bynajmniój na miejscu, gdy 
Mniemał'^ P10runuDcym wzrokiem p. administratora.

grając rolę zdoła błąd na­prawić. ° naiwnego
nn^â’ to Podwójne bgdziem dsiś święcili zaślu- 

n’ninc-'" !n.ceS°< odezwał się do Ridegvary’ego, 
J i mejszą pod słońcem tri.sig.

biny, no, to 
te

wme na deportacyą. Powrócił z wygnania dopićro po 
wypędzeniu Napoleonidow, a wybrany do Zgromadzenia 
narodowego zajął miejsce na skrajnej lewicy.

,.P? Gazetta di Firenze telegrafują z Rzymu, 
że Ojciec św. wydał encyklikę, w którćj zapowiada na 
r. 1875 uroczystość jubileuszową. Papież zwracając 
się w encyklice tćj do episkopatu i wiernych, wzywa 
ich do modlitwy i przypomina ów zapał, z jakim ob- 
cho.zono rok jubileuszowy, gdy kościół zażywał je- 
szcze niezamąconego spokoju. Papież ubolewa dalój, 
że okoliczności, jakie stanęły Da przeszkodzie uroczy­
stości jubileuszowej r. 1850, dziś o wiele są niepo- 
myślniejsze, uważa jednakże za konieczni? nie wzbra­
niać wiernym łask nadzwyczajnych roku jubileuszowe­
go. W końcu przypomina Ojciec św. owe łaski, jakie

Jego ekseeleneya w odpowiedzi ca to odwrócił sig 
od Zebulona, a zgrzytając zębami szepnął do niedo­
szłego swego drużby:

— Toż to istny spisek!
Najmgdrzej uczynilibyśmy, gdybyśmy kazali

zaprządz i powrócili do domu, radził hr. Galfalvy.
. . Ni®> tego nie zrobimy. Owszem pozostaniemy
i na miejscu bgdzicm oczekiwali końca — kemedyi.

Obaj panowie zbliżyli sig do młodej pary, a Ri- 
degvary był jednym z pierwszych, co zł żył Oedónowi 
swe życzenia. Nie przeczuwał ani widział, jak śmiano 
się i bawiono kosztem jego — naturalnie po za ple­
cami.

Akt uroczysty zakończył sig wielkim obiadem 
w salach zamkowych. Miejsca honorowe przy głównym 
stole zajęli państwo młodzi; z Oedóaem sąsiadował pa­
stor Langhy, a z Aranką pani Baradłay, obok pastora 
siedział supirinten ¡ent, a naprzeciw przy pani Ba- 
radlay hr. Galfalvy, dalćj administrator, Zebulon i re­
szta gości.

Gdy Zsbulon ujrzał przy stole pannę Charikleg, 
w głęboką popadł zadumę i mówił sam do siebie: 
I po cóż wiozłem cię tutaj, na.jakiego licha rujnowa­
łem sig na jedwabie i brylanty, skoro pan Oedón pojął 
sobie za małżonkę córkę pastora? W końcu jednakże 
pocieszał się, że jest jeszcze dwóch Baradłay’ów, 
a.ci idąc drogą wskazaną im przez brata, nie będą 
niezawodnie uganiali sig za majątkami i pannami o

stracili dawne hasła, wytyczne sztandary, żeśmy 
zatracili tradycyą wspólnej narodowej polityki, 
że wśród interesów prowincyalnych i partyjnych 
zagubili chorągiew naszej zagrożonej falangi. 
Polskie społeczeństwo miało mimo podziałów i 
mimo utraty politycznej niepodległości swą oso­
bną, wielką politykę, znaną i uznawaną do pe­
wnego stopnia przez wielką politykę europejską. 
Ile razy wchodziła w grę sprawa wolności po­
litycznej lub niezależności narodowej, ile razy 
rozpoczynała sięgdziekolwielbądźze strony czyjej- 
bądź walka przeciw nieprzyjaciołom Polski, wie­
dział zbiorowy instynkt narodu polskiego od razu,

wielkich nazwiskach, lecz poszukają sobie żon pod 
strzechami szlacheckiemu

W toku obiadu zabawili się goście w znane na 
Węgrzech „turnieje toastowe.“

Siedzący przy jednym i tym samym stole, z je­
dnego i tego samego gąsiora pijący przeciwnicy usi­
łują świetnetni pokonać się mowami.

Każdy toast odnosi sig do obecnych lub nieobe­
cnych osób a w motywa jego wplecione najbardziej 
zajmujące chwile z dziejów codziennych; patos, humor 
i biblijne cytaty — to br.iń, którą może do woli po­
sługiwać się mówca; wino rozwięzuje języki, użycza 
natchnienia i daru wymowy milczą-iyth, dodaje odwagi 
młodzianom a ognia i zapału starcom; wszczyna się 
walka, walka zacięta; przeciwn:cy walczą bronią du­
chową i strzałami dowcipu. . . .

.Oedoa tylko milczał. . . . Widooznie utkwiły mu 
w pamięci słowa matki: „Namyśl sig pierwćj dobrze, 
nim się odezwiesz, nim wypowiesz to, co spoczęło na 
dnie serca.“

.Wtóm niespodzianie hałas jakiś, wydobywający się 
z dziedzińca zamkowego, zamącił wesołe toasty.

Hałaśliwe „eljen“ z kilkuset wydziera się piersi. 
Nie wiadomo tylko, na czyją część tłum zgromadzony 
na dziedzińcu zamkowym owe podnosi okrzyki.

Prawdopodobnie na cześć Oedóna i jego młodćj 
żony. 1

Gdy hałas coraz ' się wzmagał, szepnęła pani Ba- 
radlay do syna:



względem stanowi dział Polski pod panowaniem 
Rosyi. Politycznie skazane tamtejsze życie 
narodowe na milczenie, ale jakże stornie a mi­
mo swego milczenia zrozumiale przemawia te- 
mi zewnętrznemi objawami, jakiemi mu się od­
zywać dopuszczono! Tam nie widać jeszcze ani 
gry partyjnych interesów, ani przewagi para­
fialnych względów; pod uciskiem zewnętrznym 
kiełkuje zdrowo i normalnie na wewnątrz ży­
cie szczerze narodowe. Inny pod tym względem 
obraz przedstawiają Galicya i Poznańskie, czyż­
by może dla tego, że im politycznie więcej 
wolno? — Przyczyna podobna byłaby wielce 
smutna, dla charakteru narodowego naszego w 
obecnej chwili niezaszczytna; ale jakąkolwiek jest 
owa przyczyna, trudno nie przyjść do prze­
konania, iż dostrzegalnym jej skutkiem jest r o z- 
bicie. W pracach organicznych, w stowarzy­
szeniach, w nauce, literaturze, krytyce, publicy­
styce pokazują się widocznie następstwa owego 
trującego, rozkładowego kwasu. W pracach or­
ganicznych i stowarzyszeniach stoją na uboczu 
jedni, ponieważ inicyatywę w nich wzięli dru­
dzy; krytyka literacka i naukowa zależna od 
tego, nie, co kto stworzył, lecz kto co stwo­
rzył. Przeciwnik stronnictwa czy zdania polity­
cznego doczeka się w organach nie swojego o- 
bozu albo milczenia, albo nienawistnego bez­
podstawnie ocenienia. W ten sposób fabrykuje 
się fałszywe sławy, ubija rzeczywiste zdolności, 
tworzy sztucznie opinią a w rezultacie ogłupia 
i bałamuci własne społeczeństwo, przeszkadza 
się jego uzdrowieniu i normalności.

I na to lekarstwem, jedynem lekarstwem 
ponowna intronizacya zbiorowej narodowej 
myśli.

Na zewnątrz ona jedna może nas znów 
przypomnieć światu; na wewnątrz ona jedna' 
również zdolna nas obdarzyć moralną spójnią, 
stłumić nasze społeczne i polityczne niedoma­
gania, wrócić zdrowie czynom publicznego 
życia naszego a prawdę płodom ducha i u- 
mysłowości narodowej.

Wiadomości urzędowa
Król nadał kontrolerowi katastrowemu, inspektorowi pobo­

rowemu Roeske w Inowrocławiu tytuł radsey obrachunkowego.

Dotychczasowy nauczyciel i komisoryczny powiatowy in­
spektor szkólny Leąnder Hubert w Kępnie i dotychczasowy 
nauczyciel realny i komisoryczny powiatowy inspektor szkólny 
dr. Adolf Vogt w Prudniku mianowani zostali powiatowymi 
inspektorami szkólnymi, pierwszy w obwodzie regencyjnym 
poznańskim, drugi w obwodzie regencyjnym opolskim.

-----------------------------------------------------

¡iorespondeiicye Dziennika Pozn.

Lwów, 30 grudnia.
(Zwołanie sejmu. — Nowe wybory. — Potrzeba nowój ordyna- 
oyi wyborczej. — Wotum ufnośoi dla p. Kallira. — Batory Ma­
tejki. — Strejk doróżkarzy. — Karabela honorowa. — Sprawa

Chajderów. — Gaz. nar. o Ojczyźnie.)
(T.) Reskrypt rządowy z daia 19 b. m. zawia­

damia wydział krajowy, że sejm zaraz po Wielkiejnocy 
będzie zwołany i trwać ma do Zielonych świąt. Sześć 
tygodni będzie więc miał tymczasem sejm nasz czasu, 
a jest to sejm ostatni w tćj kadencyi. Sześciolecie 
kończy się a z niem mandaty posłów naszych. Spo­
dziewać sig wolno, że tą rażą, mając więcćj jak zwy­
kle czasu przed sobą, więcej tóż sejm będzie zdziałać 
w stanie. Namiestnik wezwał wydział krajowy, aby 
przygotował budżet na r. 1876 i zawiadomił go o pro­
jektach, jakie sejmowi ma zamiar przedłożyć. Po 
zamknięciu tegorocznćj sesyi nowe rozpisane będą wy­
bory. Czy w skutek tego można się spodziewać no­
wego a przynajmnićj bardzo odnowionego składu sej 
mu? Bynajmnićj. Jak długo teraźniejsza ordynacja 
wyborcza obowiązuje, innego rezultatu wyborów, in­
nych reprozentantów w sejmie spodziewać się nie mo­
żna. Sejm tegoroczny powinienby tę po sobie zoeta- 

I wić pamiątkę krajowi i uchwalić zminnę ustawy wy- 
borczój. Zeszłoroczny wniosek posła Skrzyńskiego, do 
zmiany ordynacyi wyborczój dążący, nie przyszedł 
wcale pod obrady, jak wnioski na poprzedniój sesyi 
czynione. Może tegoroczna sesya będzie szczęśliwszą. 
Jeszcze sporo czasu, bo całe trzy miesiące upłyną; nim 
usłyszymy laskę marszałkowską w sali sejmowój, ale 
już dziś powinnyby się dzienniki nasze zająć porusze­
niem opinii powsz<chnój w kierunku zmiany ordynacyi 
wyborczój. Przypomnę przy tój sposobności, że pro- 
jekta bardzo zdrowe: rozdzielenia urzędu marszałka 
krajowego przewodniczącego w sejmie, od urzędu pre-

nia tóm liczniejszój drużyny głosił Szalmas, główny ' 
ajent i siepacz Ridegvary’ego, że nowożeniec będzie roz- ‘ 
rzucał między lud dukaty, i eiał biftłe cwancygiery. j

P. Ridegvary był pewien, że Szalmas zdobędzie s 
się na tyle rozsądku, iż po tćm wszystkióm, na to pa- 
trzał i co słyszał, odwoła zebranie i nie dopuści, by ' 
jego władzcę i pana nowa spotkała kompromitacya. i

Ależ administrator widocznie nie znał Szałmaea. ! 
Notaryusz nasz obdarzon był tą szlachetną cnotą, iż j 
unikał porządnego towarzystwa, i dla tego odprowadził 
administratora tylko do drzwi salonu a pokręciwszy się • 
chwilę wyniósł się cichaczem i pospieszył na zborne ■ 
miejsce, gdzie go już paręset głodnój czekało hołoty. ■ 
Skoro nieco się zmierzchło, wzięło dwóch silnych dra­
bów Szalmasa na bary i cała czereda udała się na dzie­
dziniec zamkowy, gdzie ryknęła „eljea“ „wiwat“.

Szalmas, którego zebranie j^neralnym mianowało 
mówcą miał oblubieńca sążnistą powitać mową. Gdy 
jednakże na odgłos eljen miasto swego pryncypała oba- i 
czył na balkonie zamkowym Oedóaa i baronową wio­
dącą za rękę strojną w suknią ślubną córkę pastora, 
która według najlepszego jego przekonania obdzielała 
w tój chwili pieszczotami refjrendaryusza ministeryal- 
nego we Wiedniu, język stanął mu kołem a fantazja 
spłaciła haracz niewysłowionemu zdziwieniu. i

Spostrzegł się, że tu niespodzianie odwróciły się 
karty. Radby był w myszą ukryć się dziurę, łecz wy­
cofanie się z przykrój pozycyi tóm było trudniejsze, iż

j zesa wydziału krajowego ugrzęzły gdzieś bez śladu. 
; W sejmie ostatnim nie było wcale o nich mowy. Mo- 
i żeby je przypomniał sobie który z panów posłów teraz.

Gdy mowa o sejmie, należy ad aeternam rei me- 
i moriam zapisać, że znany p. Kallir, poseł miasta Bro­

dów, który swóm wystąpieniem w Radzie państwa 
przeciw krajowój Radzie szkólnćj i polonizacyjnym jej 
dążnościom tak rozgłośnego dobił się imienia, który 
tak stanowczo i gorąco domagał się napo wrót zgerma- 
nizowania szkół krajowych, który w ogóle jak najdziel­
niej popierał partyą świętojurską i centralistów wie­
deńskich, że ten p. Kallir otrzymał po po ’.rocie swo­
im do Brodów od wyborców swoich ... wotum zaufa­
nia „fur das mannhafte Eintreten fur deutsche Sprache 
und deutsche Coltur.“ Oczywiście, że adres ten pod­
pisali tklko wyborcy brodzcy wyznania mojżeszowego. 
Wyborcy polscy, jak i w ogóle Polacy zamieszkali w 
Brodach, powinniby innym obdarzyć posła swego a- 
dresem.

Może dla tego, że pan Kallir jest żydem, przy­
pomniałem sobie, iż pewien żyd wiedeński, pochodzący 
z Galicyi, p. Reitzer, kupuje Matejki obraz „Batory pod 
Pskowem.“ Umowa już została zawartą.

Zmowa naszych fiakrów i doróżkarzy trwa ciągle. 
Na szczęście mamy prześliczną pogodę i od biedy bez 
dorożek w mieście możemy się obchodzić, a z dworca 
ułatwiają komunikacyą różnego rodzaju pozbierane po- 
wózki. Bądź co bądź, władza ustąpić nie powinna, 
zwłaszcza że opór dorożkarzy przeciw zaprowadzonym 
ulepszeniom jest zupełnie nie uzasadniony. Nadmienię, 
że rój wodzą najzamożniejsi doróżkarze, właściciele ka­
mienic, którym bezrobocie tak nie dolega jak uboż­
szym, którzy tylko z obawy przed swoją magnateryą 
i dla solidarności do zmowy należą. Furmani doróż- 
karscy najrozmaitszych dopuszczają się w pijanym sta­
nie ekscesów, wczoraj i dziś wielu bardzo areszto­
wano.

Były kapitan wojsk polskich z ostatniego powsta­
nia p. Wiktor Wiszniewski, który od lat 10 
tyle już złożył dęwodów swój ofiarności dla byłych ko­
legów z powstania i tak zwanych „emigrantów,“ otrzy­
mał od nich w dzień wilii na pamiątkę karabelę ho­
norową.

Dziennik Polski przypomina dziś rządowi 
sprawę pokątnych szkółek żydowskich, tak zwanych 
chajderów. Swego czasu wiele o tóm pisałem. Przy­
pomnę tu tylko, że przed pół rokiem wydało namie­
stnictwo rozporządzenie dotyczące bardzo radykalnych 
reform w tych wielce szkodliwych szkółkach, z których 
wychodzi najniebezpieczniejsza dla społeczeństwa war­
stwa lichwiarzy i wszelkiego rodzaju oszustów. Dono­
sząc wówczas o tóm rozporządzeniu dodałem, że pozo­
stanie ono zapewne, jak tyle od lat stu w tój sprawie 
wydawanych rozporządzeń, bez skutku. Organa rzą­
dowe nie odważą się na krok stanowczy i żydzi po­
trafią takiemu krokowi zapobiedz. Niestety miałem 
słuszność. Nic pod tym względem nie zrobiono i dzi­
siejszy Dziennik Poski zapytuje bardzo słusznie 
namiestnika i panów starostów co się z tą sprawą 
dzieje.

Gazeta Narodowa ogłasza dziś, że O j c z y- 
zna, której numer drugi właś ie wyszedł, jest „wier- 
nokonstytucyjnym organem pana ministra Ziemiałko- 
wskiego.“

Zurych, 30 grudnia.
(Odczyt warszawiaka Struwe w Bazylei. — Zamach na broszurę 
emigracyjną za pomocą inseratów oszczerczych. — Odpór wy­

chodźców.)
(sk.) Przed kilkoma tygodniami odbył się w Ba­

zylei przy licznym udziale publiczności zapowiedziany 
dawniej już odczyt ziomka naszego, inżyniera p. J e- 
rzego Struwe o doniosłości i znaczeniu projekto­
wanego przezeń kanału przemysłowego w Renie. Pre­
legent poruszył także kwestyą zaopatrzenia miasta wo­
dą 2a pomocą sił, które kanał przysporzy. Do dziś 
dnia toczą się w miejscowych dziennikach rozprawy 
nad tym przedmiotem, a że nikt nie jest zadowolonym 
dotychczasowym drogim i niepraktycznym systemem 
wodociągów, więc opinia publiczna radaby ujrzała, 
gdyby projekt przyszedł do skutku.

Sprawa ta naturalnie o tyle nas może obchodzić, 
o ile inicyatywę do niój podał nasz rodak. Dla tego 
nie wdając się w szczegółowy jój wywód, podam tylko 
kilka zdań o samym projekcie, wyrzeczonych przez lu­
dzi kompetentnych podczas dyskusji, która się wywią­
zała po odczycie.

Radca Falkner, członek komisyi wodoeiągowój ob­
jawił, iż rząd bazylejski postanowił zalecić sejmowi, 
iżby ten uchwalił niezawisły system wodociągów. Mię­
dzy innemi wzięto także pod rozwagę projekt p. Stru- 
wego zasięgnąwszy wprzód zdania ekspertów. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa ’koszta sprowadzenia 
wody do Bazylei w sposób przez p. Struwego podany, 
daleko mniejby wynosiły jak wszelki inny system, mia­
nowicie zaś dotychczas praktykowany. Szczególnie zaś 
kładł nacisk p. Falkner na tę okoliczność, że drobni 
przemysłowcy bazylejscy mogliby po przyjęciu proje­
ktu Struwego łatwy uzyskać przystęp do sił wodnych, 
których użycie w ostatnich czasach coraz więeój się 
wzmaga, jako praktyczniejszych od pary.

Wszyscy późniejsi mówcy widzieli w projekcie 
Struwego „prawdziwe dobrodziejstwo“ dla przemysłu 
szwajcarskiego w ogóle, dla podniesienia zaś miaste­
czka Rheinfelden w szczególe. Różnili się oni tylko w

siedział ciągle na barach dwóch herkulesowej siły ło­
trzyków, którzy przytrzymywali go na tóm nie bardzo 
wygodnóm i bezpiecznóm wywyższeniu.

Tłum zobaczywszy młodą i piękną parę nie na­
myślał się długo, ale huknął z całej piersi „eljen“. 
Jemu wszystko jedno, komu wysługuje się, czy to pier­
siami, czy pięścią, byle go zapłacono i ufetowano.

Po uśmierzeniu się nieco huku i stuku obaczył 
Szalmas, że zbliża się już chwila, w którój trzeba bę­
dzie stać się tłumaczem uczuć tłumu.

Pan notaryusz w niemałym był kłopocie, jak się 
wywiązać z trudnego zadania. Mowę był sobie wpra­
wdzie ułożył i zapisał w pamięci, ależ mowa ta w in­
nych miała być wygłoszoną okolicznościach a sztuka 
improwizowania nie należała do zakresu wrodzonych 
zdolności pana Szalmasa. Na języku zawisł mu jedy­
nie początek wyUczonój mowy, rozpoczął więc w imię 
Boże.

— Szlachetnie urodzona, najdroższa para nowożeń­
ców! Oto widzisz przed sobą szlachtę. ...

Dalój nie szło jakoś. Rozpoczął na nowo.
— Oto widzisz przed sobą naszą przesławną szla­

chtę, ...
I utknął znowu.
— Widzisz przed sobą świetną gromadę szlachty, 

owój podpory ojczyzny, która spieszy, by złożyć ci swe 
hołdy.

Oedon, pragnąc pana notaryusza z niemałego wy-

zdaniach, czy Bazyleja ma się ’-rzyezynić do urzeczy­
wistnienia projektu, czy nie. Jedni obawiali się wy- 
chodźtwa wielkich przemysłowców z Bazylei do Rhein­
felden i nazywali projekt zabójczym dla miasta, albo­
wiem fabrykanci z Rheinfelden będą mogli w skutek 
tanich sił wodnych czynić bazylejczykom zbyt niebez­
pieczną konkurencyą. Radzili przeto takiż kanał budo­
wać w rzece u samego miasta. Inni natomiast mniój 
egoistyczne objawiali poglądy. Projekt Struwego byłby 
widie nich bezwarunkowo korzystnym dla Bazylei, 
bądź że tutejsi wielcy i drobni przemysłowcy, ostatni 
zjedaoczonemi siłami, zakładaliby fabryki w Rhein­
felden, bądź też że b&zylejskie kapitały wsparłyby przed­
sięwzięcia tęgich i obrotnych ludzi. Przemysłowa dzia­
łalność w szerokich podstawach, wystrzegająca się je- 
dnostajności bywa błogosławieństwem kraju. Do czego 
jednoatajność prowadzi, aż nadto czuć się daje obecnie 
w Bazylei, słynącój z fabryk wstążek. Dla tego zda­
niem ich powinnaby Bazyleja bez namysłu wziąć u- 
dział w tej sprawie i we własnym interesie pomocną 
być w doprowadzeniu do skutku „wielkiego dzieła“.

Pisałem w swoim czasie o groźbach jednego z fal- 
szerzy-agentów, który chciał nas odstraszyć od wyda­
nia broszury, uchylającej nieco zasłonę z po nad bru- 
dnój tej sprawy. Groźby te ziściły się nie w osobnóm, 
jak nam przepowiadał pisemku, lecz w inseratowych, 
sążnistych anonsach. Straszna tam na wszystkich, co 
przyczynili się do wydawnictwa, ciskają się gromy w 
formie ulicznych obelg i bezmyślnych oszczerstw. Au­
torowi, rozumie się, dostało się nsjwięcój. Najpocie- 
szuiejsza to, że go robią szpiegiem moskiewskim itp. 
Na szczęście natychmiast po tych anonsach pojawiły 
się* inne, niemniój obilżywe, i na pierwszych oparte, 
a podpisane przez Stempkowskiego. Publiczności więc 
otworzyły się oczy, zkąd i w jakim celu wszystek ten 
krzyk inseratowy czyniony. Potwarzając autora i pro­
motorów broszury chciano zabić tę ostatnią w oczach 
publiczności i utorować drogę publikacyi p. Koniga, 
która już rozesłana do redakcyi gazet, w handlu zaś 
księgarskim ukaże się dopióro po Nowym Roku. Prze 
rzucałem ją po za wczoraj; jest to krytyka procesu 
ywerdońskiego i obrona radzcy stanu Kamenskiego.

Zwarty szereg wychodźców, ludsi-pracy i porządku 
z prezesem swoim i kilkoma innemi poważnómi i za- 
służonómi osobami na czele postanowił skorzystać z 
z tój przewidziauój zresztą sposobności, by raz na za­
wsze odłączyć się w obec opinii ogółu od kilkunastu 
indywiduów, których jedynym celem zdaje się być 
przynoszenie hańby i wstydu imieniowi polskiemu. Po 
stanowiono rozesłać do dzienników poważnie zredago­
wane i licznemi podpisami opatrzone ogłoszenie, które 
w któtkości wyjaśni cel onych oszczerczych anonsów i 
zaprotestuje przeciw ich twierdzeniu, jakoby sprawcą 
broszury jeden był tylko człowiek. Owszem wypły­
nęła ona z woli ogółu nie mającego nic wspólnego z 
odsłonionemi w broszurze osobistościami, i on to za nią 
cbce być odpowiedzialnym — jeżeli ją kto zaatakuje 
przed sądami. W polemikę inseratową wdawać się 
nie myśli, zaś za oszczerstwa i obelgi proces wytacza.

Skarga za obelgę dziś właśnie została wytoczoną 
za pośrednictwem adwokata Forrera, od dni kilku posła 
na sejm związkowy. Nie chodzi nam tyle o ukaranie 
oszczerców, których potwarze obrazić nikogo nie mogą, 
jak o tóm dosadniejsze objaśnienie publiczności o spo- 
bacb, jakiemi od tak dawna starają się nas zdyskredy­
tować, pozbawiając i tój szczytnój sympatyi, która nam 
została. Bolesna i smutna to sprawa, lecz operacja 
wrzodu, który nam ciało toczył, bez bólu obyć się nie 
mogła.

W sejmie związkowym pracują żwawo nad wpro­
wadzeniem w życie nowój ustawy. Prócz prawa o 
wojskowej organizacyi roztrząśnięto niedawno projekt 
rządowy do ustawy o stanie cywilnym. Zajmę się po­
bieżnym jój rozbiorem w przyszłych listach.

KRÓLESTWO POLSKIE.
# Korespondent z Warszawy pisze do Czasu, 

co następuje:
Pisząc zeszłotygodniowy list do was, byłem prawie 

pewien, że w następnym, to jest dzisiejszym przyjdzie 
mi donieść wam o ważnych i gruntownych zmianach 
w ministerstwie petersburgskióm. Tymczasem rzecz 
ta nie jest jeszcze faktem spełnionym, chociaż już ją 
miano zdecydować. Za to mogę wam dziś zakomuni­
kować wiadomość równie j rawie ważną już na pewno 
postanowioną, a którą nawet zaczęto wprowadzać w wy­
konanie.

Jeszcze za życia namiestnika Berga oficerowie 
sztabu obliczali na zasadach jak najściślejszych, ileby 
można postawić wojska w granicach Królestwa Pol­
skiego bez wywołania z tego powodu nadzwyczajnych 
jakichś objawów, jak głodu, drożyzny, chorób i t. p. 
Obliczaniem zajmowali się nie tylko oficerowie sztabo­
wi zostający przy Bergu, ale i urzędnicy w minister­
stwie wojny w Petersburgu. Wypadek obu obliczeń 
był prawie jednakowy, pokazał się mianowicie, że 
w Królestwie można pomieścić wojska około 350,000.

Całe to obliczenie przedsięwzięte było nie dla pro- 
stój ciekawości, ale w celach zabezpieczenia się na wy­
padek wojny z Prusami.

Widocznem jest dla każdego, najmniój nawet obe­
znanego z wojskowością, że obecnie znajdująca się

bawić kłopotu, wystąpił nieco naprzód, podniósł rękę 
i odezwał się:

—- Współobywatele i patryoci! Dziękuję wam 
w mojóm i mój żony imieniu za życzliwą pamięć. . .. 
Klejnotu szlacheckiego dopatruję się w sercu jedynie, 
a ten u mnie prawdziwy chwat, co kocha ojczyznę i 
wiernie jćj służy. Aby uwiecznić pamięć dnia dzisiej­
szego, zapisuję pięćdziesiąt tysięcy guldenów....

Imponująca ta cyfra zelektryzowała masy i wy­
rwała z jej piersi okr:yk, od którego aż zadrżały mury 
zamkowe. Każdy z tkliwych słuchaczy rozliczał na 
prędce, ile na jednę wypadnie głowę.

Oedon jednakże kończył, skoro ucichły wezbrane 
bałwany: ! że odzywa się we mnie duch proroczy. Ty, łaskaw« o, 

Pięćdziesiąt tysięcy guldenów na oświatę lu~ ' pani, zboczyłaś wraz z synem z drogi, przekazanój P 
dową. ... i w godzinie śmierci przez śp. jój męża, człowieka en#1?0«

Zdziwienie i rozczarowani« ogromne.
— Bóg niech błogosławi ojczęznę i naród.
Powiedziawszy to — podał rękę Arance i zeszedł 

z balkonu.
— A to ślicznie respektuje szlachtę — srnżył się 

Grzegorz Boksa, jeden z głównych koryfeuszów zbie­
raniny.

— Ol —• to mi się podoba — mruczał bakałarz 
Koppanes — nam szkół nie potrzeba, te, co mamy, 
wystarczają aż nadto. Co to temu w głowie, wyrzu­
cać pieniądze na jakąś oświatę ludową!

w Królestwie armia rosyjska, licząca w ogóle nie mniój 
nad 75,000 ludzi, wystarczyć może na trzymanie ln. 
dności w pewnym postrachu a więc porządku, nie wy. rc 
starczała już jednak wcale na stłumienie powstania, 60
chociaż ostatnie nie rozporządzało ani taką siłą ani ta- 
kiemi środkami co wojsko rosyjskie.

Nasuwa się w obec tego pytanie, coby się stało 
na wypadek wojny Rosyi z Prusami? Armia pruska el 
przy pomocy dróg żelaznych i przy wypróbowanój 
energii władz administracyjnych i wojskowych mogłaby sk 
się rzucić do Królestwa od razu w jakie 250,000 ludzi, k 
Tydzień czasu wystarczyłby na to. Armia rosyjska śj 
tymczasem nie byłaby w stanie otrzymać posiłków z ce- td 
sarstwa więcej nad jakie 75,000. Srs

Rzeczywiście Królestwo łączy się z cesarstwem za jż< 
pomocą dwóch tylko kolei, t. j. petersburgskićj i tarno- *m 
polskiói, trzecia linia mianowicie nadwiślańska przybę. ek 
dzie dopióro za lat dwa. Otóż dwiema ani nawet trze- ca 
ma kolejami żelaznemi, mającemi po jednój tylko linii 
szyn, nie zaopatrzonemi w dostateczną ilość wagonów »jsl 
i brankardów nie można przewieźć więeój wojska, jd; 
zwłaszcza z bagażami tak obfitemi w pułkach rosyj- srz 
ekich. jcz

Co ważniejsza, że koleje są jeszcze bardzo nie li- eci 
cznie rozprowadzone po cesarstwie, a te które już istnieją, ize 
słyną z nieładu i braku uzdolnionej odpowiednio służby, ®i 
że w sferach północnych śniegi utrudniają komunika- ‘BS 
cye nawet podczas jesieni i wiosny, — wreszcie, że ad- a’e 
ministracya rosyjska nie odznacza się pospiechem; na 1821 
przypadek więc uruchomienia armii rosyjskiój, pułkiECZ 
stojące w Orenburgu, Kazaniu, Astrachauie i t. p, ł8' 
przybyłyby na pole wojny, może już po jój ukończeni^, t®1 
cała zaś masa armii spóźnfaby się co najmniój o 3 lub yn 
4 tygodnie. do

Łatwo przewidzieć następstwa dla Rosyi tego 
stanu rzeczy. Nic więc dziwnego, że postanowiono U8 
złemu zapobiedz i ztąd przedsięwzięto owe obliczenia, 
a dziś po kilku miesiącach przystąpiono do wykonania Je 
odpowiednich ruchów armii, aby stopniowo w Króle- 
stwie znalazło się nareszcie 350,000 wojska, gotowego i ’ 
bez ociągania się na posiłki stawić czoło armii pru-WE 
skićj, albo nawet wkroczyć w Poznańskie dla przenie- 
sienią teatru wojny na terytoryum nieprzyjacielskie,ira' 
Poniewfż, jakem już wspomniał, obecnie stoi w Kró-1 1 
lestwie wszystkiego wojska 75,000, ma zaś pomieścić™ 
się 350,000, musi zatem przybyć jeszcze 275,000. Cy-e 
fra to poważna i nie można jćj przerzucić z cesarstwa °rc 
do Królestwa od razu, bo to wyrównywałoby wypo-* 
wiedzeniu wojny Prusom, rozłożono więc tę operacjąere 
ńa lat trzy z zamiarem pozorowania jój o ile się tylkoac^ 
da. Początek w tym względzie już nastąpił. Dywizja zyl 
jazdy stojąca dotychczas na Litwie otrzymała jużrozkaz 
wejścia do Królestwa. Oddziały stojące na Podolu ta­
kże się przysuną. Wojska zaś będące już w Króle­
stwie stopniowo mają się zbliżać do granicy pruskićj.

Pozory wybrano dość zabawne. Oto naprzyklader 
księciu Leuchtenberskiemu dano pułk czerwonych hu-ar 
żarów (Aleksandryjski) stojący obecnie na Litwie. Po- 
nieważ żadnój Jego Cesarskiej Wysokości nie wypada >’cz 
mieszkać w Lublinie, więc pułk przychodzi do War- )m 
szawy. Inne pułki przychodzą dla taniości siana a je- A t 
szcze inne dla taniości mięsa. Jeśli te ruchy wywo- oze 
iają pewne wyjaśnienia na drodze dyplomatycznój, 
przekonacie się niedługo zapewne o prawdzie słówl^i 
moich. cen

Na pomieszczenie przybyć mających oddziałów i’?1 
wznoszą obozy po wszystkich miastach gubernialnycb. °je 
Każdy ma być urządzony na 20,000 ludzi. że

Dodać jeszcze muszę, że zupełny park a. ' Tan-j8'® 
sowy dla całej 350,000 armii znajduje się już w War-PzD 
szawie. Sprowadzono go z cesarstwa koleją tarnopol-f'*.: 
ską. Wozy a raczćj karety przewożono przez miastoW1 
wśród dnia. Jednego dnia naliczyłem ich przeszło 40, 
a wożono je tak przez kilka dni. Jednocześnie' spro3ie 
wadzono tćż paręset wozów amunicyjnych, zupełni«&Pu 
nowo zbudowanych, które również wśród dnia bez ża-J8^a 
dnćj tajemnicy przewieziono z kolei na Pradze do cy-!1® 
tadeli. Tyle jest pewnego. Jako pogłoskę komuni-oze 
kuję wam wiadomość, jakoby lekarze petersburgscyizs^ 
zalecili następcy tronu wyjechać z Petersburga przy-*2?1 
najmniój na 3 miesiące, z powodu, iż ostrość klimatu 
nie dobrze wpływa na zdrowie przyszłego cesarza,l.ra< 
Zapewniają, że miejscem pobytu ma być Warszawa.Jm! 
Ile w tóm prawdy, nie ręczę, chociaż wieść powtarzaj^U 
osoby dobrze zwykle poinformowane.

Pomiędzy kozakami, :zyli tak zwanymi CzerkieĄ®1 
sami, stanowiącymi najbliższą eskortę dawniój, namie<lnJ 
stnika, a dziś jenerał-gubernatora, ciągle powtarzaj}20“ 
się nieporządki, zdradzające nie tylko brak karności* . 
wojskowój, ale i nienawiść do Rosy an. Z tego powodu 
oddział przeniesiony będzie wkrótce do jednego z miaei'.2V 
prowincjonalnych; w Warszawie zostanie tylko kilku ‘Jac 
ludzi do jeżdżenia przy powozie Kotzebuego. BjAńs^8; 
to jedyny ruch, nie zostający w związku z celami 
jennemi uwi

Dalój piszą do tegoż dziennika z Wołynia:
We wszystkich nowych urządzeniach i przeobra­

żeniach dokonywanych u nas, szumnie nazywanych re­
formami, zachodzi tylko zmiana formy, gdy sam system, • 
zasada i warunki pozostały bez zmiany. Już przefca 
kształcono dawne warunki społeczne, sądownictwo, ad^ZC2 
wokaturę, zmieniono na nowe dawne biurokratyczny 
formy w całćj administracyi kraju; obecnie zaś przyton 
szła kolej na zmianę sposobu poboru do wojska, przei jt 
zaprowadzenie obowiązującej powszechnćj służby wojiufe 
skowój. Oprócz tego mnóstwo innych zapowiedzianych re

Te i tym podobne padały ze wszystkich stron uweg 
wagi i przymówki; ofiara złożona przez Oedóna w najmt 
gorszy wprowadziła humor „szlachtę,“ która nie czekałoś 
jąc już na dukaty i cwancygiery obiecane jój przwwot 
Szalmasa, który, mówiąc nawiasowo, widząc groźn(zyr 
miny swój klienteli, uznał za stósowne nie czekać ahek 
na nim się skrupi, rozbiegła się z krzykiem i hałaseiim, 
do domów. Wan

W zamku ucztowano długo w noc. ?° c
Pierwszy opuścił utracone pobojowisko Ridegvarf ,l
Żegnając panią Baradlay, przemówił tonem uW')WI 

czystym: lPar
— Dziś, łaskawa pani, byłem po raz ostatni go-w° 

ściem w domu Baradlayów. Żegnając te mury, czuj?bm> 
' ' ' “ łaskaff« to,

przyjaciel9®-!® 
ZachoWäiPubniepospolitych a mojego prawdziwego 

Pani kroczysz wręcz przeciwną drogą, 
w pamięci to, co ci powiem w tćj godzinie: „Drog9% 1 
jaką wybrałaś, prowadzi do wysokości, lecz wysoko^®0* 
ta zwie się — rusztowaniem.“
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mnićj
e In-
3 wy. reflektowanych jest reform i przekształceń dotych- 
tania eowych narzędzi administracyjnych. Lecz wszystkie 
ii ta- reformy i zmiany w prowincjach polskich, odrębny 

a charakter. Bo tu szczególnie chodzi o zatracenie 
stało ynarodowienie żywiołu polskiego, i pochłonięcie go 
ruska eine przez narodowość moskiewską i prawosławie.
,vanćj Słowem, że w materyalnie zgubionych ziemiach 
głąby ikich zdawaćby się mogło, że Rosyanie spocząwszy 
hidzi. krwawych laurach nie powinnitby już dziś mieć ża- 
yjska śj obawy o jutro. Tymczasem tak nie jest. Na 
z ce- dym ich kroku przebija się ich niepokój i niedo­

grzanie pozornćj uległości i zależności w jaką po- 
m zajżony jest naród cały. We wszystkich bowiem re- 
arno- mach, przepisanych w calćm państwie, stanowią wy-
zybę-ęk prowincje pohkie, w których reformy takie nigdy 
trze- całości nie są zastosowane.
linii To samo dzieje się i z zaprowadzonym poborem 

onóif ijskowym. Wspominałem dawnićj, że nakazano u- 
ijska jdzić po miastach koszary wojskowe, aby odtąd źoł- 
•osyi- jrzy nie rozkwaterowywać w domach prywatnych.

jeż i tu Polacy wyjątek stanowią, osobliwie szlachta, 
ie U. ecnie powołana na równi z innerni stanami do po- 
nieją izechnój służby wojskowej. Nowćm rozporządzeniem 
użby’ ¡nisterstwa wojny nakazano, aby szlachta na mocy 
nika- pskrypcyi powołana do służby wojskowej nie była 
;e ad- aieszczoną w koszarach wojskowych, lecz na własny 
i- na iszt miała kwatery w mieście; aby przez to zabez- 
pulki eczyó żołnierzy w koszarach od zgubnego wpływu 
t, D ilskićj propagandy. Przepisano nadto liczbę Polaków 

:enin teraźniejszego poboru, jaka ma się znajdować w ka- 
3 lub y™ Pu^u i zastrzeżono, aby ich najrzadzićj rozdzie- 

Ło po rotach wojskowych, co wszystko dowodzi, jak 
teg0 ilnie starają się wykluczyć wpływ polski z szeregów

vioao ’jska rosyjskiego. , , .
senia Podlaskiego me ma żadnych innych wiadomości, 
nania je(lno tylko pewne, że nieszczęśliwi Unici ani na 
Lrółe- °k n'e myśl<i ustąpić, ale i rząd rosyjski z tćj fatal- 
weo.Qj i haniebnój drogi, na jaką wszedł w tćj sprawie, 
pr(1_ wnież schodzić nie myśli. Poucza nas o tćm świeży 

:enie- skrypt carski z dnia 23 grudnia r. z., mocą którego 
lskie 'fawy dotyczące Unitów przechodzą z pod zarzą- 
j£r(jj ministerstwa oświecenia pod ząrząd ministerstwa 
ieścić raw wewnętrznyah. Widocznie chodzi tu o szykkość;

(jy_ąd też sprawy te włączają się do tego ministerstwa, 
rstwa dre ma w’ładzę wykonawczą. Prawdopodobnie więc 

tym nowym ukazie carskim usłyszymy o całym
¡■aevatregu gwałtów spełnionych na nieszczęśliwych bra- 
tAp ach naszych. Zaprawdę głupota rządu tego — ol- 
vizy& zZmift! I głupio postępuje i nie po ludzkul
azkaz 
u ta- 
róle-
skićj, # Berlin, 1 stycznia. Narodowo - liberalna 
pkładerl- Autogr. Corr. w artykule pod napisem: 
i hu-arlament i sejm pruski, rozpisuje się jak na- 

Po. ępuje: „Parlament zbiera się na nowo w dniu 7 
'pada ycznia a w tydzień późniój 14 stycznia zbiera się 
War- jui pruski. Ze zaś wedle nabytego już doświadcze- 
a je- J® parlament obok sejmu zbyt długo obradować nie 
ywo- oże dla niekorzyści obudwu, z tego powodu człon- 
3znój, »wie niemieckiego parlamentu nie powinni tracić na 
słów óżno ani jednej godziny i zająć się na seryo czeka- 

pemi ich jeszcze pracami. Parlament ma do zala- 
iałów lenia w drugiem i trzecióm czytaniu pewną liczbę 
nych. ojektó w, nad któremi odnośne komisye pokończyły 

ż swe narady. Jedyne tylko prawo bankowe ma na
«rfj.isiedzeuiu komisyi, która zbiera się już 4 bm., osta-

War-cznie być obradzonóm i załatwionćm. Największą 
opol--drl°^ć co do czasu stanowić będzie projekt ślubów 
liasto wiluych dla cesarstwa, który nie został jeszcze przed- 
o 40,Ł?nym parlamentowi i przejść będzie musiał wszy- 
sprs-de }rzy czytania a nadto stronnictwo centrum, wy- 
>ełni«&Puj%ce. zawsze z zasady z opozycyą, i tą rażą pewno 
iz żajstara ®’§ 0 stawianie trudności i uniemożliwi przyj- 
o cy-ae do skutku w tćj jeszcze kadencyi projektu. Być 
nuni-oze> ze mniejszość parlamentu, przekonawszy się o. 
rggcyizskutecznośei swych wysilań, zaprzestanie dalszćj o- 
p°zy.>zycyi.“
imatu Ministerstwo sprawiedliwości odbyło w tych dniach 
sarzaJrad£ co do projektów, jakie mają być przedłożone 
zawajm?w*‘ Ordynacje opiekuńcza i depozytalna mają 
irzajf'zyj^ wedle uchwały ministerstwa najpierw na stół 

by, bo zaniechano obecnie już zupełnie pierwotnej 
erkie-T^i przedłożenia tych projektów parlamentowi. Z dzie- 
amie-;*ny za® projektów kościelno-politycznej treści, przed- 
irzajjzo“ym będzie sejmowi nowy projekt o administracyi
rnosei>ściełneg° majątku.
iwodu Uroczystość powinszowań Nowego roku odbyła się 
miast'.zwykłym ceremoniałem. Na czele jenerałów, skla- 
kiliu *j%°ych życzenia cesarzowi, przemawiał podeszły feld- 
letó ar8z. WrangeL ?rzy tćj sposobności obadwaj 
i wo-:?y. ocz i i adjutanci cesarscy hr. Lehndorff i ks. Ra-

:iwiłł mianowani zostali brygadyerami.

EU

F R A N C ¥ A.¡obra- 
:h re-

1 stycznia. O rezultacie konferencyi, 
P z ka odbyła się dzisiaj w pałacu Elysée, nie wiadomo 

’’ a“*zcze ni-° Pewneg°> Tyle tylko pewna, że Mac Ma- 
7 >n zamierza utworzyć większość z umiarkowanych 
przyionkow wszystkich stronnictw, do których zwracał 
Przeę już w swój mowie wypowiedzianćj w” Lille. Czy 

' wokuierencye tg doprowadzą istotnie do jakiegoś pewne-
I y rezultatu, jest również rzeczą niepewny. Deputo- 
BswBeni prawicy obrabiają tymczasowo kolegów swych 
on iiwego centrum, a Français zapowiada, że prezy- 
v naj'int rzeczypospolitćj zajął się sam utworzeniem wię- 
¡zeka-izosci i Zgromadzenie narodowe, które przyrzekło mu 
przfflwotować . konstytucyą, powinno dotrzymać swego 

¡roźnjjzyrzeczema. W każdym razie stawiać jakieśkol- 
:ać aimk horoskopy na przyszłość, ani podobna ani może- 
łaseSła, b0 tyle krąży i po dziennikach i pomiędzy depu-

t'aaymi znajdującymi się w Paryżu pogłosek, że tru 
?° dać któremu z nich wiarę.

śvat\ • r°urnal des Débats odpowiada dzienni- 
Ur°LnnrH7?™ ni1 a 1 de Taris, oświadczającemu, że bo- 

• nwn 7qp1i a teg° Ulko podnosi głowę, iż stronni-
II go- owawcze podzielonćm jest przez lewe ceu-
cztilSiPm, .w następujący sposób: „Oskarżać rzeczpospolita

’r,26 T • czterech przez reakcyjne swe tenden- 
Aiipp^nn °^UJ0 °e8arstwo do życia, jest więcćj aniżeli 

1 Mnin1? Dz™' Czyż republikanie rządsą krajem od 24 
î^toiiblik ,Z^ ^kszość Zgromadzenia narodowego jest

; ‘ans $ Bzyż ogłoszono ostateczniejrzeczpospo- 
^0^'ipnn,'o Dan°’i ° rzeczpospolitą, o którćj istnieniu co-

i kr/i 9/arzaJ$ 1 obwiniają? Uskarżają eie
ÎV'nio hnn6 Zb?tDi° rePublikaÓ8kim, to znów 
r 130 dpn^F^1" }sto^9kim. Czyż byłoby inaczćj, gdy- aniÎÆ Tych l6Weg° cent™m, których zacho­
dem iakim 1)68 ?a°10t?eni’ zlało się z prawicą. Gdyby ntrum ïzm J7 n.iemożebnem> znikło dzisiaj lewe 

» nowo Nie h Jen,la narodowego, jutro powstałoby nowo» Nie brak do tego maferyiu. Gdyby zaś

i .

zażądano od lewego centrum, aby si* • so zniszczyło, 
żądanoby czegoć niepodobnego i bez nćj ofiary, bo 
kraj republikański nawet z nienawiści do cesarstwa, 
nie przychyliłby się do tego.“

Wybór uzupełniający do Zgromadzeń!, -ar'-., 3we- 
go jaki ma się odbyć w dniu 3 b. id. w departamen­
cie wyższych Pyreneów, wywołał wielką c.gitacyą. Od­
było się już kilka zebrań wyborczyc’ o różnych miej­
scach departamentu, a mianowicie w zn ¿neB> c cudoijnćj 
groty Lourdes, gdzie występowano i wielką zaciekło­
ścią przeciw bonapartyzmowi i klerykalnemu stronni­
ctwu, i republikańskiego ogłoszono kandydata. Ogólna 
liczba kandydatów wynosi pięć.

W obozie Sathonay pod Lugdunem zamierza rząd 
otworzyć szkołę podoficerską. — Wedle Bien Public 
ma przyjść pod obrady w Izbie kwestya podatku do­
chodowego przy dyskusji nad nowemi podatkami. 
Dochody niżej 1500 fr. będą wolne od podatków, a od 
dochodu wynoszącego 1500 do 3000 fr. płacić się bę­
dzie 1 procent podatku, wyżćj zaś 2 procent. Kilku 
deputowanych zamierza wystąpić z takim wnioskiem, 
który zresztą już był postawionym w roku 1872 i nie 
przeszedł.

W chwili, kiedy orleaniści poczęli straszyć Fran­
cuzów powrotem cesarstwa, jakiś nieznajomy autor o- 
głosił broszurkę pod napisem: „Le parti bonapartiste 
et ses hommes.“ Z kilku zdań widać, że sam autor 
jest bonapnrtystą, ale niezadowolony z ludzi na czele 
tego stronnictwa stojących. Cesarzowa Eugenia — 
zdaniem autora — nie była należycie szanowana sa 
swoje cnoty. Naród ma słuszny żal do niej; na nią 
bowiem spada odpowiedzialność za wojnę z Prusami. 
Na posiedzeniu sejmu pruskiego z d. 5 grudnia rb. ks. 
Bismarck zeznał, że wypowiedzenie wojny nastąpiło 
prrez wpływy dworu rzymskiego, wpływy rozmaicie 
na cesarza Napoleona wywierane. Wiadomo także, iż 
wojna meksykańska była dziełem cesarzowćj Eugenii. 
Największy zarzut, jaki autor czyni ces. Eugenii Bo- 
napartowćj, jest, że mając silne wojsko pod ręką, nie 
umiała z ipobiedz rewolucyi wrzesuiowćj w Paryżu.

Niepochlebny też wcale obraz cesarze wieża znaj­
dujemy w tćj książce. „Książę cesarzewicz — powia­
da autor — jest jeszcze księgą zamkniętą. Nie znamy, 
ani chęci, ani wyobrażeń tego młodzieńca, który się 
wydaje m ł o d s z y m n a d swój wiek, lubo jego 
twarz sympatyczna nosi na sobie piętno dumy i wyż­
szości.“ Jeśli mamy wierzyć autorowi, cesarzewicz 
podcza:« 8ławnćj manifestacji 16 marca wcale się nie 
podobał swoim zwolennikom, którzy do Cbislehurstu 
przybyli go powitać „jako wschodzące słońce.“

Młodzik nietrafnćm postępowaniem obraził miłość 
własną wielu dygnitarzy, którzy zostawali w łaskach 
u jego ojca.

Po zniknięciu cesarewicza z tego świata — zda­
niem autora — całe stronnictwo bonapartystowskie rzu­
ciłoby się w objęcia Hieronima Napoleona. Zięć króla 
Wiktora Emanuela jest najniebezpieczniejszym przeci­
wnikiem konserwatystów i skromnego dworu chisle- 
hurskiego.

HISZPANIA.

s»f JMlatlrytj 28 grudnia. Ostatnie wojskowe do­
niesienia z Hiszpanii sięgają do 22 go grudnia. Tego 
dnia konferowali marszałek Serrano i jenerał Laserna 
w Castejon z jenerałem Morionesem. Wojskowy ko­
respondent do indépendance donosi, że marszałek 
Serrano wyraził się przed nim, iż wkrótce ukończy się 
pozorna bezczynność armii rządowćj. Serrano bawił 
przez święta w głównćj kwaterze, podczas gdy większa 
część wyższych oficerów udała się na opłatek do Ma­
drytu. Wiadomości z San Sebastian sięgają do 28 go 
b. m., a telegramy z tego miasta zapowiadają podjęcie 
w czasie najbliższym działań wojennych przeciw kar- 
li8tom. Przygotowania ku temu już poczynione.

Jenerał Loma ma się już o tyle.lepićj, że przy­
był do swego korpusu, który wynosi dziś 14,000 żoł­
nierza. Osobnym rozkazem ministeryalnym polecono 
jenerałowi Łomie, by w bitwie nie zapomniał o obo­
wiązkach głównodowodzącego i nie narażał swego ży­
cia (odwaga Łomy weszła w Hiszpanii w przysłowie) 
na niepotrzebne niebezpieczeństwo. Przedewszystkićm 
mają wojaka rządowe zaatakować stanowisko karlisto- 
wsteie pod Andoain. Ztąd dalsze rozwiną operacye.

Nadeszło już całkowite obszerne orędzie prezyden­
ta Graata. Przekonano się z niego, że ustęp o Kubie 
brzmi znacznie łagoduićj, niż w telegramie. Nie ma 
bowiem w tekście wzmianki, jaką zawierał telegram 
o interwencyi państw zagranicznych, którą Ameryka 
zamierza poruszyć. Bioro Reutera tłumaczy powód tćj 
różnicy, który ma znaczenie polityczne. Bióro rzeczo­
ne. telegrafowało ustęp o Kubie przed odczytaniem orę­
dzia, a ustęp ten został następnie w ostatniéj chwili 
zmieniony. Paryska ajeneya korespondencyi amery­
kańskich mówi, że minister Ulloa przesłał posłowi hi­
szpańskiemu w Waszyngtonie ¡notę, w którćj odpiera 
ustęp Granta o Kubie.

WŁOCHY.
Rzym, 30 grudnia. Na jednćm z posiedzeń 

francuzkiego Zgromadzenia narodowego w połowie b. 
m. rozdano, jak to w swoim czasie zapisaliśmy, depu- 

; towanym sprawozdanie Perrota o kampanii Garibal- 
dego w r. 1870/71 w wschodnich departamentach Fran­
cji. W sprawozdaniu tćm, które podyktowała raczej 
ślepa nienawiść stronnicza niż przedmiotowe ocenienie 
rzeczy, przypisano staremu Garibałdemu cala winę 
niepowodzeń francuzkićj armii wschoduićj. „Pustelnik 
z Caprery“ odpiera teraz te oskarżenia w liście pisa­
nym do przyjaciela swego p. Bordone, który był oraz 
szefem sztabu jeceralego wyprawy wogezskićj. List
ten tak opiewa w przekładzie:

„Cap rera, 15 grudnia 1874.
Mój kochany Bordone 1

W całych wojskowych dziejach Francji nie masz 
peryodu, któryby się odznaczał taką nikczemnością i 
głupotą, jak bieżący właśnie, który rozpoczął się w r. 
1870, a trwa na nieszczęście aż do dzisiaj i nawet 
przewidzieć aie można, kiedy się skończy. Naród szla­
chetny, który przed niespełna stuleciem proklamował 
święte zasady rozumu i praw człowieka, zepsuty dwo­
jaką zarazą maskowanego despotyzmu i najzuchwal­
szego, najobłudniejszego klerykalizmu, przedstawia obe­
cnie zdumionemu światu przykre widowisko poniżają­
cego upadku, jakiego nie było jeszcze przykładu w 
dziejach. Za pomocą procesyi, cudów, kłamstw, chcia- 
łyby owe szumowiny Francyi, owe hreczkosieje (ru­
raux) i popy zmazać hańbę, którą skalały przesławny 
sztandar francuzki. Popi wraz z dawną i młodą ary- 
stokracyą spłodzili czyli raczćj ożywili cesarstwo i spo­
wodowali zupełne zniszczenie najpiękniejszćj armii w

czterech katastrofach Metzu, Sedanu, Paryża i Jura, 
gdzie najwyżń wodzowie bc: wyjątku prowadzili swych 
żołnierzy na rzeź z tak ki losałną głupotą, jakićj przy­
kładu niepodobna znaleźć gdzieindzićj.

Wojska liczące więcćj niż 100 tysięcy ludzi, 
otoczona przez armie mniej liczne i zmuszone do zło­
żeni.; broni —to są rzeczy trudne do uwierzenia, i oto 
pi'c fzi vy powód nienawiści i zaciekłości przeciw ma- 
łći a .iisinćj armii Wogezów, którćj całą winą było, 
ic dar. ;.-ę pobić i otoczyć, jak „wielcy“ marszał­
kowie cesarstwa. „To są barykady, które ocaliły połu­
dniową Francyę“ — rzekł pewien wieśniak francuzki 
wskazując na łachman czerwony, który pług jego wy- 
orał wraz ze szczątkami jednego z dzielnych ocrońców 
Dijonu. Dla n is wystarczy słowo sympatyi i braterstwa 
wieśniaka francuzkiego, wynagrodzi nam ono trywial­
ne, zjadliwe i pogardliwe obelgi, któremi miotają prze­
ciw nam hreczkosieje i zakrystya.

Sprawozdanie Perrota mówi, że Ricciotti ten mło­
dy zwycięzca z pod Chatillon „stchórzył“ ze swoimi 
1,200 ochotnikami pozwalając 30.000 korpusowi Man- 
teuffla posunąć się ku wschodowi. Podz;wie«ie tych, 
co młodzieńca tego widzieli na polu bitwy i szabla ho­
norowa, którą mu temi dniami ofiarowali jego dzielni 
towarzysze broni, uwalniają mnie od usprawiedliwiania 
zachowania się mego syna w tćj wojnie. „Ani o jedną 
godzinę nie wstrzymała armia wogezka jen. Mant- uffla 
w jego pochodzie przeciw Bourbakiemu“. Więc to za­
pewne p. Perrot i jego „współbracia“ wersalscy w 
dniach 21, 22 i 23 stycznia bili się i odparli nieprzy­
jaciela — trzy dni nieustannej prawie walki — w któ­
rćj miałem do dyspozycji około 8,000 ludzi armii wo- 
gezkićj ; 15,000 uruchomionój i przez jen. Pelissier 
dowodzonej gwardyi narodowćj, którćj część nie miała 
broni i rzeczy niezbędnych do rozprawy, oddano do­
piero przed kilkoma dniami pod moje rozkazy.

Była to siła zaledwie wystarczająca do obrony na­
szych pozycji. W końcu, równocześnie z zawarciem 
zawieszenia broni, do którego, nie wiedząc nawet o 
tćm, nie mieliśmy zaszczytu należeć, w wilią kapitula- 
cyi Paryża i odwrotu armii wschodnići do Szwajcaryi 
— wtedy dopiero przysłali nam artyleryą, i tylu mo- 
biotów, i!u mieli do dyspozycyi. Lecz wtedy było już 
za późno i gdybyśmy jeszcze 24 godzin zatrzymali się 
w Dijon, zostalibyśmy również otoczeni i zgnieceni si­
łami nieskończenie przeważającemu O! gdyby to Fran­
cja mogła rozedrzeć karty swojć] historyi, nosząc« 
piętno „straszliwego roku“ a zapisane piórem, macza- 
ućm w błocie, przez ary stokrację, kler i marszałków ! 
Lecz któż zdoła wymazać pamięć dziejową? Któż 
zdoła obmyć ten szlachetny lud 'z kału, w którym to­
nie? Wolność niezawodnie zdziała ten cud. Wasz

J. G a r i b a 1 d i.“
Przypisek. Gdyby armia wschodnia zawiado­

miona tak jak ja o marszu Manteuffla, zamiast cofać się 
do Szwajcaryi grzez góry Jura, pokryte śniegiem i lo­
dem, oparła się była o swą naturalną linię komunika­
cyjną i zaopatrzenia, w którćj miała obronne punkta 
Besancon i Auxerre i na którćj my, trzymając w swym 
ręku Mont Volland, poparlibyśmy ją wszelkiemi siłami, 
nie byłaby pewnie doznała tak strasznćj klęski. Jenerał 
Bourbaki jednak, nie chcąc mieć żadnej styczności z ta­
kim guérillero jak Garibaldi, nie zawiadamiał mnie ni­
gdy o swych operacyach ani o swćm położeniu, chociaż 
armia jego mogła była wykonać marsz flankowy z dep. 
Nièvre w dolinę rzeki Doubs, zasłonięta z lewej flanki 
od strony nieprzyjaciela małym korpusem naszćj armii. 
Gdy otrzymałem wiadomość o tym fatalnym odwrocie, 
i z małą awangardą wyruszyłem koleją, aby mu przyjść 
w pomoc wydawszy rozkaz wszystkim korpusom, aby 
szły za mną, dowiedziałem się w Lons-le Saunier, że 
armia wschodnia wkroczyła już do Szwajcaryi.“

RUMUNIA.
ÎS» Bukareszt, 27 grudnia. Podaliśmy już tełe- 

legram z Carogrodu z doniesieniem, że Anglia nalega na 
Portę o wydanie firmanu przyznającego Rumunii prawo 
zawierania traktatów handlowych. Na pozór zdawałoby 

.się, że Anglia tym krokiem pragnie pozbawić WPortę 
praw zwierzchniczych nad księstwami. W rzeczywisto­
ści jednakże tak nie jest. Jeśli bowiem Turcya nie wyda 
firmanu, to się bez niego obejdą te rządy, które zechcą 
zawrzeć traktat z Rumunią albo Serbią, a zatćm Porta 
byłaby faktycznie pozbawioną prawa, które sobie rości. 
Firman zaś pozwalający na zawarcie traktatu, byłby 
aktem zwierzchniczym i dowodziłby, że bez firmanu tra­
ktat nie ma mocy obowiązującćj. Dla tego to Rumunia 
miała mimo przychylnego dla siebie usposobienia mo­
carstw oświadczyć, że odrzuciłaby firman, jako stwierdza­
jący prawa WPorty.

Teraźniejsza zresztą postawa prasy rządowćj w Bu­
kareszcie jest formalnie wyzywającą względem Porty. 
„Journal de Bucharest“, organ rządu rumuńskiego, za­
znaczając zgodę trzech wielkich mocarstw północnych 
pod względem ich stosunków handlowych z Rumunią, 
utrzymuje, że te mocarstwa dążą do powolnego rozkładu 
starego ottomańskiego państwa, i sprzyjają niepodległo­
ści cbrześciańskich lenników Turcyi.

SERBIA.

ic Białog-ród, 28 grudnia. W chwili gdy Ser­
bia coraz większą poczyna na siebie zwracać uwagę, 
nie będzie bez interesu podanie niektórych cyfr od­
noszących aię do jćj ludności, jćj finansów, wojska, 
handlu i t. d.

Na powierzchni 800 mil kwadratowych liczono 
tam w r. 1866 ogółem 1,216,186 mieszkańców (626,697 
mężczyzn a 589,489 kobiet.)

Co do narodowości 1,058,189 Serbów, 127,545 
Włochów, 24,607 Cyganów i 2,589 poddanych austry- 
ackich i Niemców.

Podług wyznań zaś: 1,205,000 grecko-katolików, 
3,409 katolików rzymskich, 352 protestantów, 1,560 
żydów (po większćj części hiszpańskiego pochodzenia), 
i 4,961 muzułmanów. Miasto Białogród liczy 26,674 
mieszkańców.

Finanse. Budżet na rok 1871/72 przedstawiał: 
35,704,000 piastrów przychodu i 35,692,259 rozchodu. 
Pomiędzy przychodami zamiast dawnego podatku po- 
głównego po 10 flor, od rodziny podatek osobowy, za­
kreślony z górą na 18 milionów piastrów, potem po­
datek od cyganów 20,000, dobra rządowe i regalie 
2,800,000, cła 5,200,000; pomiędzy rozchodami zaś: 
lista cywilna księcia 1,200,000, haracz porcie ottom. 
1,176,255, wojsko 11,049,208, na budowy publiczne 
1,622,378.

Długu państwowego Serbia nie ma żadnego.
Wojsko. Siła zbrojna Serbii składa się z armii 

stałej (stojące wojaka) i narodowej (narodowe wojaka). 
Wojsko narodowe jest tu w istocie swój pospolite ru­
szenie całego kraju. Armia stała służy w pokoju je­
dynie do wykształcenia wojska narodowego i do wy­

twarzania kadrów. Obowiązek 31etniój służby w woj­
sku stałóm, od 20 roku; potóm 27 lat w wojsku na- 
rodowćm, aż do 50 roku. Pierwsza klasa pospolitego 
ruszenia powoływaną jest corocznie do ćwiczeń woj- 
skow5ch, 25 dni trwających. Wojsko stałe wynosi nie 
więcćj jak 5500 ludzi tylko. Pierwsze za to powoła­
nie wojska narodowego liczy więcćj nad 68,000 ludzi; 
drugie zaś 41,000.

Handel. W r. 1870 przywóz wynosił wartości 
do 28 mil. fr., wywóz zaś do 31 i pół mil. Głó­
wniejsze przedmioty wywozu stanowią bydło i zboże. 
W 1870 r. wywieziono: 385,832 świń, 20,080 bydła 
rog., 1,093,817 owiec; 14,351,158 ok zboża, licząc 1 
„oko“ za 1,28 kilogr.

Telegrafy — 800 kilometrów, 20 biur.
Kol ei żelaznych dotąd jeszcze nie ma.
Mimo to wszystko przecie, życie wew ętrzne w o- 

góle rozwija się w Serbii daleko normalnićj i notężnićj 
aniżeli w zjednoczonych księstwach wołoskich.

Co do pobratymczego Serbii, a niezależnego prawie 
księstwa Czarnogórskiego, statystyczne daty mnićj 
szczegółowo są tu znane. Powierzchnia kraju obejmuje 
do 80 mil kw. Liczba mieszkańców bywa podawaną od 
80 do 200 tysięcy, lecz w istocie wynosić może koło 
120,000 — bez wyjątku prawie greckiego wyznania. 
Dochody kraju przenoszą nieco 100,000 fr. Książe otrzy­
muje listy cywiinćj 6,000 dukatów, nadto subwencyi ro- 
syjskićj 8,000 duk., a francuzkiej 50,000 fr. Wszyscy 
mężczyźni zdolni do broni, od 20 do 50 lat stanowią 
siłę zbrojną, wynoszącą do 25,000 ludzi. Pod względem 
ekonomicznym Czarnogóra rozwijać się normalnie nie 
jest w stanie, pozbawiona będąc własnego wybrzeża, któ­
re razem z Kotarem (Cattaro) zostaje stale w obećm 
ręku.

Sprawy Serbii i przypuszczalny nowy zwrot w po­
lityce tego kraju, wciąż żywo zajmują prasę europejską. 
„Indep. Belge“ powiada o domyśłnćj postawie p. Zumicza, 
prezesa nowego gabinetu w Białogrodzie.

„Młody ten mąż stanu zecbce zapewne opierać się 
niecierpliwości swych przyjaciół politycznych; rzeczy je­
dnak zaszły tak daleko, a organizacya ,J)mladyny“, sto­
warzyszenia marzącego o utworzeniu potężnego państwa 
serbskiego, jest tak potężną, iż w Wiedniu przewidują, 
że nowe ministerium będzie zawładnięte przez radykali­
stów, jeśli nie zdecyduje się na walkę z nimi. Przy­
szłość Serbii przedstawia się teraz w barwach bardzo 
posępnych. Jeżeli radykaliści zwyciężą, ludność serbska 
prowincyi południowych monarchii austryacko-węgier­
skiej, już teraz ulegająca wpływowi „Omladyny“, może 
być pociągniętą do ruchu, i pożar zapalony w Serbii 
przeniesie za Dunaj.“

OŚWIATA LUDOWA.

; . W miejsee rozsyłania powinszow.;': noworoczny eh otrzy-
» maliśmy Da oświatę ludową od pp.Jdr Au dyrekto-i szkoiv ról- 
! niczej w Zabikowie i Walerego Rutkowskiego z Piotrko- 
/ wio po tal. 1.
8
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Telegramy.
(Z biura Wolffa.'

Madryt, 31 grudnia. Wojska lądowe i ;nv 
narka przyjęły chętnie ogłoszenie Alfonsa królem 
szpańskim. Marszałek Serrano nie <-r’¿ciwui si° 
najmniej i usunął się, złożywszy
północną w ręce jenerała Laser

Barcelona, 31 grudnia, 
don Alfonsa królem Hiszpanii, 
porządek.

Santander, 31 grudnia, 
ogłosiły don Alfonsa królem, 
bernator cywilny podał się do dymisy 
sprzyja Alfonsowi.

Walencja, 1 stycznia. Jenerał 'U 
pes, który pierwszy ogłosił don . . Joue -.r b: w< -¿.i 
tu na czele wojsk, które rzeczpt \yjab;. < m, ieg ; 
pobicie i schwytanie.

Rzym, 1 stycznia. Konwencya, zawarta między 
Włochami a Niemcami a dotycząca ulżenia warunków 
zawierania małżeństw między poddanymi obu krajów, 
została tu ogłoszoną.

L o n d y n, 30 ^grudnia. Strejkujący robotnicy 
kopalni węgla w Dean Torest (hrabstwo Lancaster) 
postanowili nie wracić do pracy tak długo, aż właści­
ciele kopalń nie cofną redukcyi płacy.

P a r y ż, 1 stycznia. Książe Alfons Asturyi uda 
się jutro do Hiszpanii. Eks-królowa Izabela pozostaje 
w Paryżu. Wczoraj w Paryżu, a dziś w Wersalu 
marszałek-prezydent przyjmował noworoczne powinszo­
wania, nie miał jednak oficyalnćj przemowy.

Wiedeń, 1 stycznia. W kołach urzędowych 
zaprzeczają stanowczo, jakoby w Insbruku istniało bió­
ro werbunkowe karlistów, dodają tćż, że rząd nigdy by 
na bióro takie nie zezwold.

Rzym, 31 grudnia. Dziś król włoski przyjmo­
wał powinszowania od ciała dyplomatycznego. Poseł 
niemiecki Keudell wręczył królowi portret cesarza Wil­
helma, przesłany jako noworoczny podarek i własnorę­
czne pismo.

Satotsaie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 2 stycznia. Korespondent pa- 
ryzki Ti me sa rozmawiał wczoraj z ks. Alfon­
sem. Książę oświadczył iż gotów jest udać się 
do Hiszpanii, skoro tylko otrzyma niezawodne 
z Madrytu doniesienia, co do proklamowania 
go królem Hiszpanii. Na zapytanie, czy sądzi 
iż Karliści niezaprzestaną bratobójczej walki, od­
powiedział, iż według jego przekonania wiele je- 
szcze będzie trudności z pokonaniem karlistów, 
naród hiszpański jednakże powoli, powoli z jego 
przyłączy się sprawą, a wtenczas umilknie w Hi­
szpanii szczęk oręża. W dalszym toku oświad­
czył, że pragnąc być królem niejednego tylko 
stronnictwa złoży gabinet z mężów do różnych 
należących stronnictw. Rządy jego będą liberalne 
i konstytucyjne. Nie tajne mu są trudności, 
jakie bierzę na swe barki, przyjmując koronę,

; spełni jednakże według sił najlepszych obowią- 
zek j^Sla. Na zapytanie, czy królowa Izabela 
udąr‘v®ę z nim do Madrytu, odpowiedział ks.

; AlfćiKS, że matka pozostanie w Paryżu.
* ■'
i .
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Poznań, 2 stycznia.

_ * Trzyniarkówki. Na dokończenie budowy teatru
polskiego' otrzymaliśmy po trzy marki od pp. K. Mielea- 
rzewiczaj rendanta, i M. B. zfPoznania; Józefa Kolskiego 
z Bosakowa; M. I. z P.; zł niepoirzebne uwagi i gadania t 
markę 75 fen. i 25 fen.; 9 marek od p. S uch orze w s kiego 
z Puszczykowa, po trzy marki N., N,, N., N., N., wszystkich 
pięciu z Prus Zachodnich;, dslój w miejsce rozsyłania noworo­
cznych powinszować po trzy marki od pani Aleksandry 
Callitr, pp. Kazimierzostwa Szumanów, Józefo- 
stwa Romockich z Poznania; marek dziesięć od pp. 
Anny Radojewskićj, Malwiny Radojewskićj i Arnol­
da Krzyżanowskiego, wszystkich z Raszkówka; marek sześć 
od p. Kobylińskiej z Kijewa, marek cztery od p. Elżbiety 
Rudloff z Kijewa, i wreszcie z Wabcza z Prus Zachodnich 
marek dwadzieścia trzy fenygów sześćdziesiąt wraz z następują­
cym listem i wykazem szczegółowym datków:

Qa»nnwnv P.ftdffktory.ft!Szanowny Redaktorze!
Prosząc Cię uprzejmie o łaskawe pośrednictwo składa ni­

niejszym Wieś Wabcz p. Chełmnem w świętćm poczuciu obo­
wiązku narodowego grosz swój w,dov, i na dokończenie te­
atru poznańskiego mianowicie:
Ks. proboszcz Derc 3 marki, ks. Doering 1 msr. 50 fenygów, 
W. t) 3 marki, Rymarkiewicz 3 marki, Danysz 30 fenygów, G. 
1 mar 50 ten., Wałdowski 15 fen., Adamski 30 fenygów, 
Jenikowski 10 fen., Stulkowski 10 fen., DondelskilO 
fen. Maniszewski 25 fen., Malino wski 20 fen., Urbański 
10 fen., Piński 10 fen., Kurczewski 25 fen., Lewando­
wski ¡0 fen., Brążkowski 15 fen., Chojmski 20 fen., Szy­
mański 25 fen., Kunkiert 25 fen., Szarafnicki 25 fen., 
Piotrowski 10 fen., Pokorny 10 fen., Pynewski 10 fen., 
Borowski 20 fen., Szwidoski 30 fen., Kaniecki 25 fen., 
R : 10 fen., Głowacki 50 fen., Papierski 30 fen., War-
aziński 25 len., Górski 25 fen., Sacowska 10 fen., Toma­
szewski 25 len., Zieliński 25 fen., Kwiatkowska 10 ten., 
Łubkowska 10 fen., Ronowski 20 fe ., Munkowski 
25 fen., Młodzieniewski 25 fen., Mrowiński 10 fen., Dar- 
nicki 10 fen , Baonnaga 25 fen., Kooho w s ka J o as ia 
50 fen., Baluszewski 10 fen., Majewska 1 markę, Letkie- 
wicz 50 fen. Guziejewski 50 fen., Szpandowski 50 fen.. 
Sarnecki 50 fen., Witomski 25 fen. Razem 23 maik! 60 
fenygów. , , .,

Bodajby więcej takich Wabczów było — bodajby poczu­
cie obowiązku narodowego wszędzie pośród nas się obudziło 
a fundusz potrzebny na dokończenie budowy teatru naszego
wnet się zbierze. ,

W dniu dzisiejszym razem złożono na ręce nasze marek
93 fenygów 60. ,— * W miejsce rozsyłania noworocznych powinszo­
wali otrzymaliśmy na rzecz Towarzystwa pomocy naukowćj 
dla dziewcząt polskich od pp. Kazimierzostwa Szumanójw, 
dalćj od pp. Sikorskiej z Jeziorek i Sczameckiej z Bo- 
gnszyna, Karola Kozłowskiego z Poznania i Kalksteina 
z Mi lżyna po 1 tal. .— * Komitet spółek zjednoczonych odbędzie swe po­
siedzenie w poniedziałek dnia 4 b. m. o 3 po południu w zwy­
kłym lokalu. Na porządku dziennym program czynności patro­
na i komitetu, budżet dochodów i wydatków, ustawy wzorowe.

— * Sniechottę, byłego prokurystę Tellusa, przywieziono 
w dniu wczorajszym do Poznania» z Królestwa Polskiego gdzie 
się był schronił ścigany listami goficzeini.

— * Przesyłki pieniężne przez asygnacye pocztowe przyj­
mują urzędy pocztowe od dnia 16 bm. w wysokości 300 marek 
czyli 100 tal. na jedną asygnacyą. Dotąd wolno było tylko oO 
tal. posyłać na jedną asygnacyą. Nastąpiła również i redukcja 
portoryum od przesyłek pieniężnych, tak że obecnie od 100 
marek i niżćj płaci się 20 fenygów, do 200 marek 30 fen., od 
200 do 300 marek 40 fen. Asygnacye pieniężne należy obecnie

eej uksztalcone koła serbskie dawno się przekonały o potrze- 
• bie teatru narodowego, jego wpływie na ludność i wszystkioh 
■ dziś dokładają starań, aby ułatwić mu szczytne jego zadanie. 
; Teatr białogrodzki jest własnością miasta i przez nie subwen- 
! cionowany. Subwencya jednakże w obec niezmiernego zaintere- 
: sowania się publiczności stolecznćj teatrem jest prawie zbyte­

czną. Scena serbska nie jest bynajmniej ubogą w talenta, 
owszóm w skład teatru białogrodzkiego wohodzą artyści, których 
sława brzmiałaby dziś może daleko i szeroko, gdyby los po­
zwolił był im rozwijać się na scenie angielskiej, francuzkiśj lub 
tylko niemieckiój. W ostatnich czasach porzuciła scenę serbską 
pana Jorma Jeleńska a przybywszy do Wiednia wystąpiła w te­
atrze nadwornym, przyczem tak się spodobała, że dyrekoya "za­
angażowała ją do ról pierwszorzędnych. J. Sawicz występuje 
z wielkiem powodzeniem na scenie teatru nadwornego tw
Weimarze.

— * Dziennikarstwo angielskie w obec społeczeństwa 
swego lepiej bezwątpienia spełnia w każdym kierunku swe za­
danie niż którekolwiek z kontynen.aluych. Świeżo wszystkie 
powr.żne dzienniki londyńskie jednomyślnie wyraziły zgorszenie 
z powodu nadużyć, jakie zdarzają się coraz częściej na scenach 
londyńskich, mianowicie co do przyzwoitości kostiumów i tań­
ców. Pod wpływem tych poważnych głosów lord podkomorzy 
markiz Hereford, do którego jurj sdykcyi należą testra, roze­
słał do dyrekcyi wszystkich scen okólnik, wzywający je do 
wys:rzegania się wszelkich tego rodzaju nadużyć pod rygorem 
prawnym, który posunięty być może aż do zamknięcia teatru.

— * Ciekawy król. Kiedy Seward, pełnomocnik Stanów 
Zjednoczonych posłał jenerała Nic Cooka do króla wysp Sand- 
wichskich w celu umówienia się z tym monarchą o aneksyą 
jego państwa na rzecz Stanów Zjednoczonych, król Kahmeha- 
meba, zaprosił posła do najbliższej piwiarni, aby przy sklance 
piwa ważną tę sprawę rozstrzygnąć. „Widzisz pan — mór-ił 
król Kahmehsineha — obecnie jestem panem tych wysp, nie mam 
nio do roboty i biorę za to rocznćj pensyi 40,000 dolarów, wię- 
oćj niżeli wasz prezydent. Jeżeli sprzedam moje państwo, utrą 
cę dochód i przestanę być królem a będę zwyczajnym obywa­
telem Stanów Zjednoozonych. Lepiej więc uczynię zostając na 
mojem stanowisku.“ Jenerał Nic Cook wypróżnił swą szklankę 
do dna, skrzywi! twarz jak dyplomata i odrzekł: „Najjaśniej­
szy Panie, Wasza Wysokość jest „łepski chłopak!“ i na tem 
zaaończył swą misyą dyplomatyczną.

— * Kalendarz, Jutro w niedzielę dnia 3 stycznia Da­
niela męcz.; w kalendarzu słowiańskim Włastymiły.

Wschód slońoa o godzinie 8 minut 13, zachód o godzinie 
3 minut 55.

Dnia 3 stycznia 1601 zwycięztwo nad Szwedami pod Wen- 
den. -- 1730 śmierć hetmana Ludwika Pocieja. — 1795 dekla­
racja Austryi i Rosji do zupełnego rozbioru Polski.

Pojutrze w poniedziałek dnia 4 stycznia Tytusa bisk. i 
męcz.; w kalendarzu słowiańskim Dobromira.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 13, zachód o godziuie 
3 minut 58.

Dnia 4 stycznia 1517 sejm pruski przez Zygmunta I zwo­
łany do Maiborga. — 1663 pobicie kozaków pod Starymirem. 
— 1744 przymierze Katarzyny z Fryderykiem warujące elekcyą 
Poniatowskiego. — 1771 pobicie Moskwy pod Częstochową.

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Od dnia 1 listopada 4834 p.

Kolej Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs, o godz. 7 m. 29 p. pol.jPoc. osob. o godz. 5 m. 15 z rana 
Poc. osob. o godz. 10 m. 19 p. poł.lPoc. mięs, o godz. 11 m. 30 z rana 
Poc. mięs, o godz. 3 m. 24 p. p.*jiPoc. osob, o godz. 4m. 10 p. poi. 
Poc. osob. o godz. 10 m. 14 wiecz.JPoc. mięs, o godz. 8 m. — wiecz.

*) Ten tylko pociąg ma I—III, wszystkie inne I—IV klas.
Kolej Mar chij sko - Poznańska. 

Przybywa. Odchodzi.
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. lOm. 25 Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 2 m. 12 Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 
Poc. osob. 1-4kl. pop. g. 5 m. 58 Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec.g. 10 m. 52 Poc. mięs. 1-4 kl. wiec. g. 

W kierunku z Stargardu do Wrocławia. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 56
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 8m. 11 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 55 
Poc. mięs. 2-4 kl. wieć.g. 9 m. 27

W kierunku z Wrocławia do Stargardu. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 39 
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 11 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 39 
Poc. osob. 1-3 kl. wiec. g. 10 m.47

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 
Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 
Poc. osob. 1-3 kl.pop.g. 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g.

wypisywać na marki i fenygi. , . ,
* Właściciel Siemowa podał na prośbę wielu parabau

wniosek do deputacyi sądowćj w Gostyniu, aby uwięziony pro­
boszcz tamtejszego kościoła, ks. dziekan Krygierjia święta

(R.) Środa, 31 grudnia. Ponieważ przy niedawno od­
bytych u nas wyborach do reprezentacyi miejskićj wybrano p. 
dr. Węclewskiego dwukrotnie tj. w 1 i 3 klasie a p. W. przy­
jął wybór w klasie 1, dla tego 29 bm. obierała klasa 3 powtór­
nie i obrała do rady miejskiej p. Bogulińskiego. W skład re­
prezentacyi miejskiej wchodzi zatem 10 Polaków 1 Niemiec i 1 
staarozakouny.

Zeszłej niedzieli odbył się u nas zapowiedziany odczyt p. 
dr. Zaremby z Pierzchną. Szanowny prelegent mówił o Wło­
szech, zkąd niedawno powrócił. Na wstępie opisał swą podróż 
nWiedeń i Tryest, dalej mówił o północnych Włoszech, na­
szkicował charakter mieszkańców północnych i poiudnionych 
Włoszech, mówił o płodach krajowych, o uprawie ziemi, potrą, 
cił o Rzym a w końcu mówił dość obszernie o Neapolu i jego 
okolicach. Wykład był bardzo zajmujący i piękną polsczyzną 
opracowsny. Publiczność składająca się przeważnie z inteligen-

Bożego Narodzenia z więzienia wypuszczony został. Deputacya j oyi z zadowoleniem salę opuściła. Dochodu z tójżs prelekoyi 
anónSs do tep-o wniosku nie przychyliła się i ks. dziekan Kry- i było przeszło 30 tal., _któreKry- 

a para- 
t.niaeh na-

sądowa do tego wniosku nie przychyliła się 
gier święta Bożego Narodzenia przepędził w więzieniu 
fianie jego obyć się musieli btz zwykłego w tych 
bożeństwa. , , . , „ . ,— * Oflcyał 1 dziekan dekanatu wałeckiego ks. Friske 
z Sypniewa odwieziony został dnia 29 z. m. przez egzekutora 
i żandarmów do Jastrowa, guzie w sprawie delegata papiezkie- 
go miał przez sąd tamtejszy’ być badany. Następnie aresztowa­
no i w towarzystwie dwóch urzędników policyjnyoh odprowa­
dzono do Wałcza, gdzie.odsiedzieć ma karę sześciotygodniowe­
go więzienia.

— * Ks. Romahna, wikaryusza z Elbląga, skazanego na 
grzywny za wykroczenie przeciw ustawom majowym, wyfan- 
towano dnia 21 z. m.

* Rozwiązanie Towarzystwa nieistniejącego. —

p. dr. Zaremba przeznaczył na rzecz 
zakładu tutejszych sióstr miłosierdzia. — Oprócz odbytej pre- 

| lekcyi zapowiedział p. dr. Zaremba jeszcze dwie, z których naj- 
j bliższa odbędzie się dnia 17 stycznia. Na jaki cel dobroczynny 
? przeznaczy p. dr. Z. dochód z przyszłych prelekoyi, nie wiemy. 
Ś Dowiadujemy się, że czeka nas jeszcze inna mila niespodzianka, 

albowiem kilka naszych pań z prowinoyi zamierza tu dać kon­
cert wokalno-instrumentalny na cel dobroczynny. — Bliższych 
objaśnień w tym względzie dziś jeszcze dać nie możemy, bo 
nie wiemy czy zamiar przyjdzie do skutku, tyle tylko dodamy, 
że z chęcią widzielibyśmy urzeczywistnienie zamiaru amatorek, 
które już na innych koncertach dały się zaszczytnie poznać.

Walne zebranie spółki pożyczkowej w celu zmiany ustaw 
odbędzie się w pierwszej połowie stycznia, o czerń dyrekeya 
urzędowo przez pisma publiczne członków zawiadomi. Przypo-

Tvch dni przybył burmistrz chełmiński do przewodniczącego | minamy członkom powtórnie, aby się jak najlicznićj na posie- 
w tamtejszśm Towarzystwie przemysłowym, aby mu z polecenia dzeme to zebrali, bo ustawy nasze wymagają dose znacznój h- 

a Towarzystwo czeladzi kato- j ozby członków jtzeli ustawy maią być zmienione. Rozbiór u-landrata oświadczyć, że rozwięzuje
lickićj, którego w Chełmnie wcaie nie ma. (Gaz. Bor.)

— * Jan Chęciński, pisarz i artysta dramatyczny, oraz 
reżyser dramatu i komedyi, umarł w Warszawie w dniu 30 zm. 
w wieku lat 48. Strata to ciężka dla naszego piśmiennictwa, 
któremu ubywa jeden z czynniejszych pracowników, odznacza­
jący się wysokim talentem słowa. Oprócz licznych ogłoszo­
nych prac jakie słuszny nadały rozgłos zmarłemu, pozostawił 
on w rękopiśmie komedyą: „Krytycy“, która niezadługo ma 
być przedstawioną na scenie warszawskiej.

-• * Komisya do ocenienia dzieł konkursowych dramaty­
cznych w Krakowie rozpoczyna swą czynność w dniu jutrzej­
szym. Mimo to jednak utwory do konkursu mogą być jeszcze 
nadsyłane do dnia 15 bm.

_ * Towarzystwo ńaukowćj pomocy dla ks. Cieszyn- 
go odbyło dnia 19 z. m. walne zgromadzenie, na któróm od- 1 
czytano sprawozdanie z czynności Towarzystwa w roku zeszłym, I 
Z sprawozdania okazuje się, że stan Towarzystwa w upłynio- s 
nym roku był dosyć zadowalniającyno. Wprawdzie członków j 
liczyło Towarzystwo do 1 października tylko 481; lecz opróoz j 
tego znajdowało Towarzystwo poparcie przez dobroczyńców, - 
którzy je dobrowolnemi darami wspierali. Suma wszystkich do­
chodów zeszłego roku (tj. od 1 października 1873 do 30 wrze- ! 
śnia 1874) wynosiła 1174 złr. 38 c. Towarzystwo ujrzało się , 
przeto w możności rozdzielić jeszcze raz tak wielką sumę na < 
zapomogi dla uczniów jak w poprzednim roku i wydało na ten i 
ceł 375 złr. Potrąciwszy te zapomogi i wydatki admiuistracyj- J 
ue, pozostaje w drugim roku na kapitał 709 zir. 79 o.; a zli- i 
czywszy tę kwotę z pozostałym kapitałem pierwszego roku, 
wynosi cały majątek Towarzystwa do 1 października r. b. 1618 i 
złr. 28 c. . „ , '

— * Kolej żelazna. Piet. Wied, donoszą, że p. Fal- ;
kenhagen otrzyma! od rządu perskiego koncesyą na budowę 
kolei żelaznój od granicy rosyjskićj pod Dżultą do Tauryzy. ! 
Miało to pono nastąpić za wpływem misyi rosyjskiej w Tebe- ; 
ranie. . , j

1850 ogół wojska europejsk 
obecne w razie wojny mogą być następu- ;

staw jest nadto dla członków bsrdzo pouczający.
Okropne śniegi, które w naszych stronach spadły, utru­

dniły bardzo komunikacyą. Poczty spóźniają się o kilaa a na­
wet i kilkanaśoie godzin.

WIADOMOŚCI LITERACKIE,
— Nakładem J. K. Zupańskiego wyszła świeżo: „Na- 

• uka o ziemi i ciałach niebieskich, tudzież o atmosferze ziem- 
i skiéj popularnie wyłożona.“ Jest to dziełko, które przez wiei- 
I kopolskie Towarzystwo oświaty ludowej zostało uwieńczone 
1 nagrodą.

— Ziemianina wyszedł z druku No. 1 i zawiera: Dwudzie­
stopięcioletnie wydawnictwo Żiemianina. — Rzut oka na ubie­
gły rok 1874. — O spółkach rólniezych. — Wpływ uprawy łu­
binu na rozwój gospodarstwa. — Wiadomości rólnicze: Dro- 
gość mięsa. — Recenzya. — Zużytkowanie pierza kur. — Alkohol 
w ohlebie. — Fabrykacya kamieni wapienno-piaskowych. — 
Maść przeciwko odgnioiu ogona. — Mleczność shorthornek. — 
Nawóż pod len. — Wiadomości handlowe. — Jarmarki. — To­
warzystwa rólnicze. — Ogłoszenia.

— Warty wyszedł z druku No. 27 i zawiera: O pierwo­
tnych trądy cyach najdawniejszych patryarchów rodu ludzkiego 
czyli porównauie zasad Zoroastra z zasadami Staiohebreów. 
Rozprawa druga, przez ks. Waleryana Serwatowskisgo. — Na 
Kolędę. — Wpływ rodziców na wychowanie dzieci wedle zda­
nia Kazim. Brodzińskiego i innych. I. Rodzice jako najważniej­
szy czynnik wychowania. — Triennium philologicum eto., przez 
prof. Alfreda Brando w skiego.

1 milion.’ 
jące:

* W roku 
Siły zaś

dział.

Wojsko konie armaty
Rosya 1,420,500 348,100 2,768
Niemcy 1,373,800 270,920 26,72
Austrya 1,075,100 172,980 1,616
Francya 689,460 161,917 1,796
Włochy 750,000 82,153 1,240
Anglia 550,000 70,000 1,702
Turcya 473,000 59,945 648
Belgia 223,600 13,800 152
Hiszpania 211,300 30,000 384
Szwajcarya 201,500 n 294
Szwecya 150,700 12,000 234
Serbia 141,300 8,467 270
Hollandya 129,580 10,000 408
Rumunia 127,700 19,890 96
Greeya 125,730 2,160 50
Portugalia 81,870 7,500 116
Dania 51,100 9,801 96
Norwegia 38,300 8,700 83

Mamy więc 7,815,000 żołnierzy, 1,288,000 koni i 14,030

— Związku wyszedł z druku No. 45 i zawi ra: 0 źró­
dłach kre.dytu. — Walne Zebranie Związku spółek zarobkowych 
w Toruniu. (Ciąg dalszy). — Wezwanie do przedpłaty na rok 
1875.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

z y m, 2 stycznia. Na życzenia nowo­
roczne Izby poselskiej odpowiedział król, że 
Włochy zażywają, poszanowania i przyjaźni mo­
carstw zagranicznych. Nie tak pomyślnem jest 
wewnętrzne położenie kraju; król spodziewa się 
jednakże, że złe usuniętem zostanie za współ­
działaniem Izby deputowanych.

R:

Ceny ustanowione przez miejską
deputacya targową.

w tal., sgr. ifen. zagą^ 

TOWAR
piękny

5 m. 3
10 m. 39

3 m. 59
7 m. 54

5 m. 4 
lim. 49 
4m. 4 
7m. 5

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 
Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g.

5m. 45
11 m. 12 

m. 55 
lim. 31

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu.

Przybywające poczty. | Odjeżdżające poczty.

Wrześni . . 
Wągrówca 
Krotoszyna 
Obornik . . 
Ostrowa . . 
Stęszewa . 
Kurnika . . 
Wągrówca 
Pleszewa. . 
Skwierzyny .

N
S)

pjÖ
S

pora
dnia.

3 55 rano
4 — —
6 50 —
8 30 —
8 — _
8 10 —
6 40 po

— — połud.
8 15 wie-

!9 35 czo-
i rem.

Do

Skwierzyny . 
Pleszewa . . 
Wągrówca. . 
Kurnika . . . 
Stęszewa . . 
Obornik . . . 
Krotoszyna . 
Ostrowa . . . 
Wągrówca . 
Wrześni . . .

Sj
fl
ä

pora
dnia.

6 45 rano
7 — —
6 30 —. . i
7 — —
6 — pop
6 wie-
810 czor.
9 15 —

11 40 _
12 — —

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTW».
(W.) Poznań, 2 stycznia. Sprawozdanie tygodniowe 

z obrotu ziemiopłodów- W ubiegłym tygodniu mieliśmy lek­
kie mrozy a j rzytśm wiele spadło śniegu, tak że oziminy do­
statecznie są zabezpieczone przeciw silniejszemu jeszcze mrozo­
wi, jaki mamy od dnia wczorajszego — W sytuaeyi zamiejsco­
wych targów zbożowych znaczna dokonała się zmiana, wszędzie 
bowiem była tendeneya stała a ceny wyższe. W skutek wiel­
kich śniegów, które utrudniły komunikacyą, niie.iśmy w tym 
tygodniu barazo małe na targi tutejsze dowozy zboża, ze stro­
ny zaś producentów nie było żadnych prawie ofert. Przytćin 
panowała dobra do kupna ochota, wyższym żądaniom chętnie 
ozyniono zadość a i na eksport większy znowu objawiał się po­
pyt. Kolejami wyprawiono od dnia 27 do 31 grudnia: 108 w. 
pszenicy, 210 węcpli żyta, 2( w. jęczmienia, 38 w. owsa, 7 w. 
tatarki i 58 w. nasion olejnych. Ceny płacono następujące: za 
pszenicę 61-71 tal. per 2100 funtów; żyto 52-56 tal. per 2000 
funtów; jęczmień 50-55 tal. per 18.0 funtów; owies 36j-39£ 
tal. per 1250 funtów ; groch na paszę 62 68 tal., do gotowania 
72-78 tal., wykę 64-70 tal. per 226Ó funtów, tatarkę 50-54 
tal. per 1750 fun ów, łubin żółty 52-58, niebieski 50-56 t 1. 
per 2250 funt,; rzepik zimowy 81-83, raep zimowy 82-84, 
rzepik latowy 64-70; siemię L.iane 84-88 tal. per 2000 
funtów. Koniozyna czerwona 13-18, koniozyna biała 
15-20 tal. per 100 funtów. Mąka nieco sialćj; pszenna nr. 
0 i ł 5J-5J, rżana nr. 0 i 1 3J-4 tal. per 100 funtów bez ak- 
cyiy- T . . .Na giełdzie. Zyto. W skutek wyższych notowań za­
miejscowych objawiało się w tym tygodniu nader stałe usposo­
bienie a na rachunek zamiejscowy większe nadchodziły zlecenia 
do kupna. Ztąd poszło, że ceny zwolna się podwyższały; — 
przytćin było jednak mało sprzedająoych, któizy się bardzo 
wstrzemięźliwie zachowywali. Płacono na grudzień i giudzieó- 
styczeń 50-5 Ij tal., — styczeń-luty i luty-marzec 50-152$, na 
wiosnę i kwiecień-maj 149-152$ marek per 2000 funtów.

Okowita. Sytuacya targu na okowitę byta przeważnie 
stałą a zamiejscowe niższe notowania żadnego nie wywierały 
wpływu. Obrót był dość ożywiony, towaru wiele dowieziono, 
który zakupywali fabrykanoi sprytu. Płacono na grudzień 17-&-$ 
styczeń 17$-$--&, kwiecień-maj 18A--$--A, ozerwiec 18ff-l9 tal. 
per 10,000 pet. Trallesa.

Wiadomości giełdowe.

Stłeida possEiaEseikss, 2 stycznia.
JPeKnań, 2 stycznia. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: m;óz.
Żyto: stal'5. Cesa wypowiedz. Wypowiedziano — ctr.; 

styczeń 162 ż., styczeń-luty 152 żąd., luty-marzeo 152 żąd., ma- 
rzeo-kwiecień 152 żąd., na wiosnę 152$ żąd., kwiecień-maj 153 
żąd., maj-ezerwieo 154 żąd. czerwiee-lipiea 156 marek żąd.

Okowita: stale. Cena wypowiedz. —, wypowiedziano 
— litrów, styczeń 52,3 marek pł., luty 53,2 pi. umrzeć 54 pl., 
kwiecień 54;8 pł, kwiecień-maj 55,5 pł., maj 55,9 pl., czerwiec 
56,8 pł., lipiec 57,6 pł. i ż., sierpień 58,5 pł i żąd.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51,5 marek żąd.
Foznaii, 31 grudnia. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3$’/0 list, zastawne 97$ żąd., 
4% nowe listy zastawne 93$ plac., listy rentowe 97$ ż., akeye 
banku prowincyonal. 109 ż., 5% oblig. prowinc. 100 ż., 5®/0 
oblig. powiatowe 100$ płacono, 5®/0 oblig. melior. Obry 99$ ż., 
4$®/0 oblig. powiat. 98$ żąd., 4®/0 oblig. miejskie II. etnisyi — 
płac., 5®/0 oblig. miejskie — płac., pruskie 3$®/0 oblig. długu 
państw. 90$ ż., 4®/0 pożyczka państw. 99$ ż., 4$% konsol, po­
życzka państw. 105$ ż., 3$«/# pożyczka premiowa 129 żąd., 5®/9 
pożyczka związku półn.-niem. — płac., polskie 4% listy likw. 
69 ż., akeye zakładowe Tow. kolei star.-pozn. 100$ źąd., akeye 
zakł. kolei górnoszi. lit. A. 165 żąd., akeye kolei march.-pozn. 
27$ żąd., rosyjskie banknoty 94$ pł., zagraniczne banknoty 99$ 
płac., akeye Tellusa — plac,, akeye Kwileoki, Potocki i Sp. — 
pł., akeye banku wsch.-niemiec. 78 p. i ż., akeye banku wsch. 
niem. produkt. — płac.

Zyto: cena wypowiedziałaś i regulacyjna 51, na grudzień 
51, grudzień-styczeń 51, styczeń-luty 151,50 luty-marzeo 151,50 
marzec-kwiecień 151,50 na wiosnę 152-161,50 marek.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna ’17$, na 

grud. 17$-17$, styczeń 52,50 m., luty 53,50 m., marzeń 54,50 m., 
kwiecień 55 m., maj 65,50 m., kwiecień-maj 55,25 marek.

Okowita w miejscu (bez beczki) 17^-17$ tal.
Wypowiedziano — litrów.

Włochy na utrzymanie wojska wydają 14,17 pot ogólnych 
swoich wydatków publicznych; Anglia 17,91; Austrya 18,14; 
Turoya 18,32; Niemcy 22,63; Francya 25,36; Rosya 31,67. Żoł­
nierz włoski kosztuje rocznie 897 fr.; angielski zaś zbytkownie 
żywiony i ubrany 2500 fr.

— * Teatr serbski. Zarówno z literaturą serbską, która 
wolnym leoz pewnym rozwija się krokiem, podnosi gl' sztuka 
dramatyozna w Serbii, a w kraju, gdzie przed killnaftau je­
szcze latami niesłyszsno nawet o teatrze, istnieją dz.Jd^g wiel­
kie teatra. Jeden z nich w Nowym Sadzie na ,zinif,
drugi w Biułogrodzie. Teatr nowosądecki utrzymywany jest 
groszem ludu, który w tym celu odpowiedni złożył fundusz n°- 
większający się corocznie bądź to składkami i datsami oflób

firywatnych, gmin, stowarzyszeń itd. bądź legatami. Dotłedy» 
akie ztąd płyną, obracane bywają na utrzymanie teatru. Wfoj

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 2 stycznia.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Trzebnoho- 
wski z Ziemnie, Mielęcki z Ławek, Iiowiecki z Pszsjni, pani 
Frayman z córką z Królestwa Polskiego, Czygan a Gliwic, 
dr. Au z żoną i dr. Kudelka z Żabikowa, Poznański z Pa­
ryża, Gólcz z Czewujewa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Iłowieeki z Bieganowa, 
Wolski z Opatówka, Nehring z familią z Magdeburga, Bu­
kowski, Szenkolewski i A. Bran z Środy, Walter z Wro­
cławia, Grocke z Kicina, pani Hahnsdorff z Elbląga.

Pszenica..................
Zyto ......
Jęczmień ....
Owies..................
Groch do gotowania 
Groch na paszę . . 
Rzepik zimowy . . 
Rzep zimowy . . . 
Rzepik latowy . . 
Rzep latowy . . , 
Tatarka .... 
Kartofle ....
Wyka..................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . . 
Koniczyna czerwona 

„ biała . .

o 2 27
22 — 2 18
27 — 2 24
— — 2 26
— - — —

— - —

— — — —

— — — —

— — — —

— — — —
— — —
— — —
— — ■ —
— - —
•— — — —
— — — —

— —

r uŁuaa, unia ou gruunia ie/4.
Miejska komisya targowa,

Mąka. Berlin, 31 grudnia. Pszenna nr. 0 9-A-9 
r. 0. i ilar. 0 i 

talarów.
Giełda bydgoska, 31 grudnia. 

Pszenioa: 58-64 tal.
Zyto nowe 48-62.
Jęczmień: nowy 64-57 talarów.
Owies: 56-60 tai.
Rzepik 76—78 tal., wszystko per 1000 kilo 

tuisku i wagi efektywnej.
Okowita: 17$ tal. per 100 litrów a 100 «/„.

Giełda berlińska, 31 grudnia. 
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 55-70 tal wou»e 

ku żąd,; na grudzień — talarów, kwieoioń-maj 193-192$ 
czerwiec 192$, czerwiec-lipiec 195 marek plac. ’

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 51-57 talar, wedle gafo,ln* rnarziol io KI 1 KOL 4-nlo« » i £■____ j

1 8$$-8 tal., rżana nr. 0. 8$-$ talar., nr.

Äd!

— J ~ n IU1UJOUU fi

żądano; rosyjskie 51$-52$ talar, z kolei i franco dworca” 
rosyjskie —- talar., nowe krajowe 54 56 tal. franco z dw 
płacono; na grudzień 55-53 talarów, grudzień-styczeń 155i.t 
styczeń-luty — , na wiosnę 151$-151 marek plac., — maj-a , 
wiec 150-149$ m. pł. ’ J 0 |

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 50—64 taj». ' 
wedle gatunku żądano.

Per. 1000 kilo w miejscu 54-64 tal. wedle gat 
galicyjski i węgierski 65-57$, nowy rosyjski 55-59, pomóri 
mekiemburgski 60-62$, wschodnio i zachodnio-pruski 57-fin 
z dworca płac ; na grudzień 61$ tal., grudzień-styczeń -- 
kw.ecien-maj 17o$-175, maj-czerwiec 171$ marek płac
szę 59-67 Ularów.1000 d° gotowan*a 63~78 ul-‘. »«

Rzep per 1000 kilo — taL
Rzepik per 1000 kilo — tal. wedle gat.
Olej rzepiowy per 100 kilo w taiejsou 17$ tal F 

boczki pł, na giudzień 18$, grudzień-styczeń —, kwiecień, 
5b. 4-ob, maj-czerwiec 57 mar. pł.

Olej lniany per iw kilo w miejaeu 20 tal.
Olej skalny per :00 kilo w miejscu 9$ tal.
Okowita per 100 litrów w miejsui bez beczki 17) -

Rb7 SP7‘;- °a grUd?i(* 18 talSr- 3'2'4 8br’> Sty°MW« i 
8-7-8, kwiecien-maj 06. 8-o7, maj-czerwiec 57-57.3 mar (

20
54
płacono.

GSełd® wirweławafe®, 31 grudnia.
i« ,,K,on.i?zyi;a1c1zerwo1na:.atale; poślednia 12|'.13J,Wt 
13j-14|, piękna wysoko piękna 16{-| tal. *

,AK°D,iczXna biala: dobrze żąd; pośled. 14-16, śred> 
17-19, piękna 20$-2l$, wysoko piękna 22$-24 tal. !

Zyto: per 1000 kilo wyżćj; —- na grudzień 51$
■ Ir u» n rt 1 za A .. i ,grudzień-styczeń 51 tal., stycz^ń-iity -, kwiecŁajLKJ 

mar. pi. I.
marekPżtóni°a: P®r 10°° 63 taUr- 1

Jęczmień: per 1000 kilo 58 tal. żąd. 
ue PW ¡000 kilo na grudzień 56$-55$ płac., stye'
5b tal. — 168 m., kwiecień-maj 170 m., maj-czerwiec 170 m

Rzep per 1000 kilo 84 tal. żąd. , ,
Rzepie; zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoieó i 

tal. żąd. — tal. płac.
Olej rzepiowy per 100 kilo stale; — w miejscu 111 

tai. ż.; na. grudzień 17$ tal., grudzień-styczeń i styczeń-luty l 
pł., kwiecień-maj 55 marek pł. j

Okowita per 100 litrów nieco slabićj; w miejscu 17$ 
żądano 17-& talarów płacono; na grudzień i grudzień-styc 
18ff tal. płac., — styczeń-luty 54.2 płać., kwiecień-maj 66-i 
czerwiec-lipieo — marek żąd.

Cena regulaoyjna na grudzień 1874: Żyto 61$, psi 
moa 63, jęczmień 58, owies 56$, rzep 84, olćj rzep 
wy 17$, okowita 18 tal. p

Na targu

.2 » fe a,©
c ~
oi ca

a

'Pszenica biała
,, n
I Ży to . .
1 Jęczmień 
J Owies 
1 Groeh .
1 Rzep . . 
Rzepik zimowy 

'Rzepik latowy

W tal., sgr. i fen. per iOO kilo
piękny średni poś' . t(T

tal. sr. fn. tal. sr. fn. tal. sr,
6 21 — 6 10 _ 5 2(1
6 8 — 5 28 — 5 15
5 13 — 5 5 _ 4 26 i
5 22 — 5 12 — 4 281
5 28 — O 18 — 5 10
7 5 6 25 _ 6 oi
8 7 6 7 27 6 7 s
7 27 6 7 7 6 6 12
7 27 6 7 7 6 6 121

p0(

€’»

.1
Wii
Jak

Siursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 31 grudnia.) 

SEGZECIK, 31 grudnia 1874.
Stan powietrza: —

Pszenica: spok. 
na grudzień — 
na kwiecień-maj 195

Żyto: słabo 
na grudzień 53 
na kwiecień-maj 150 
na maj-czerwiec 148

Olćj rzep.: stale 
na grudzień 17$

BERŁINf, 31 grudnia 1174. 
Stan powietrza: —

na kwiecień-maj 54
Okowita: stale 

w miejscu 17| 
na grudzień 18$ 
na kwiecień-maj 57 20 
na czerwiec-lipiec 53

Olćj skalny: 
na grudzień 4

Pszen. słkbo 
na grudziień 
na kwiecień-maj

kurs.
początk.

kurs
końcowy

30

kurs
początk.

P<
A

moi
rati

61$
193

61$
199

Ceny targowe
w mieście Poznaniu

8nia 30 grudnia 1874 roku.

T o w a r
piękny. 

Łal. sgr. fu
średni, 

lal. agr. fn.
pośledni, 

tal. sgr. fn
Przenicy . . szefel po 50 kilo 3 5 '— 2 27 6 2 22 6
Żyta....................... - . 2 22 — 2 18 — 2 16 6
Jęczmienia ... ’ 2 27 — 2 24 — 2 17 —
Owsa....................... . / 3 — — 2 26 _ 2 24 —
Groehu do gotow. ■ - /• 1 — — — — — — — — —\- na paszę • • . — — — — — — — — —1
Rzepiku zimowego - • — — — — — —- — —
Rzepiu zimowego ■ • -
Rzepiku latowego ■ • - — — — — — _ — —
Rzepiu latowego - • • — — — — — — — — —
Tatarki . . _ _ _ _ _ _
Kartofli _ _ __ _ _ _ _ —
Wyki — _ — — _ _ —
Łubinu żólt _ _ — _ _ _ _ - i

- niebiesk. • —
Koniczyny czer. cent, po 50 kiło. — — - i
Koniczyny białój -I

Żyto spok. 
w miejscu 
na grudzień 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olćj rzep. spok. 
w miejscu 
na grudzień 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec
Oków, słabo 
w miejscu 
na grudzień 
na kwiecisń-maj 
na ezsrwiec-lipieo

55$
54$
155$
155

18$
18$
56 50

18
■6

58

53
151
150

18$
56
57

17
18 
57

10 58 30

Owies: spok. 
na grudzień 
Olćj skalny: 
w miejscu 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolćj żel. państ. 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany ■ 
Austr. ake. kred 
Pożyczka turecka 
7$ proc. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. słabe

Sti
Fr

J
wsz

f 6J 
i wsz;
- ł

61$

9$
109$

185$
76$

67$
98$

138$
43

(Aailcslano.)
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Zakład nauki gry na forteptó»
Dnia 4-jo rozpocznie się znowu nauka, novf® 

lia przyjmują sie codziennie.szenia przyjmują się __________
Poznań, 8 grudnia. Podgórna ulica 15-

C. Felsch, przełoźo

(Dodatek



t (186)

Wczoraj o godzinie % 8 za­
kończyła życie doczesne po 
diugich cierpieniach

Jozefa Grecka.
Pogrzeb odbędzie się w wto­

rek o godzinie % 4 z domu 
Sióstr miłosierdzia o czem do­
noszą przyjaciołom i znajomym 

Matka i rodzeństwo.

edi», I

4. nj

Dnia 1 stycznia rb. zasnęła 
w Panu po długich cierpieniach 
zaopatrzona ś. ś. Sakramentami

efańwi^a 
z N a w reckich 

Wejfolg®.
Eksportacya i pogrzeb odbę 

dzie się w poniedziałek.
Brzostków p- Żerkowem.

Dodatek do Dziennik ? Poznańskiego Nr. 2.

Kolej oleśntcko- 
gnieźnieńska.

unia 5rVC: 1875,

W Ad - yc'-i Mo­
nika PoZHi ,.o.. ii i; U wo 

Akcyonaryusze Towarzystwa kolei ^na za 15 sSr*

Î Jnp]lliÂ FWfirM6"

und die

niniejszśm stósownie do §. 6 statutów 
Towarzystwa, aby wpłacili tSziewl^ 
tą ratę 10% na akcye zakładowe w 
sumie 10 tal. i to wedle §. 8 z po­
trąceniem prowizyi za wpłacone już 
ośmdziesiąt procent za czas od 1 sty­
cznia 1874 do 31 stycznia 1875

per . ..........................i tal.
a więc netto ... 4, tal. 

na aukcyą zakładową w czasie od 
20 da 31 stycznia 1875 

w berlińskiśm Towarzystwie handlo­
wym w Berlinie, Franzósischestrasse 
Nr. 42, w szląskiśm Stowarzyszeniu 
bankowym w Wrocławiu, w powiato- 
wśj kasie komunalnśj w Miliczu, w ka- 
melaryjnśj kasie w Krotoszynie lub ka­
sie kamelaryjnśj w Wrześni przy prze­
dłożeniu arkuszy kwitowych. (179) 

Wrocław, dnia 24 grudnia 1874.

Bada Nadzorcza
podp. Hrabia Maltzan.

Obwieszczenie.
W skutek wykonanego dnia 15 lipca 1874 

piątego wylosowania wypowiadają się następu 
jące 21 obligi powiatu Inowrocławskiego:

-at i,: , , Kit. A po 5Ó0 tal. Nr. 68, 170.
' • ! Rozkład podatku komunalnego od dochodu Lik B po 25o tal. Nr. 12, 23, 56, 198, 231, 
,S na r. 1875 wyłożony będzie (193) i F 236, 327, i 400.

- Lit. C po 100 tai. Nr. 21. 56, 74, 84,
Lit. D po 50 tal. Nr. 15, 93, 189, 221, 225, 

j . 360, 488. [133]
j Posiadaezów owych obligów ujiraszamy, aby 
i takowe wraz z naieżąeemi do nich kuponami 
i i talonami aż do 1 lipca 1875 na tutejszej 
i powiatowej kasie komunalnój, lub u towarzy- 
j stwa dyskontowego w Berlinie, lub jeszcze u 
i Pana Michała Levy w Bydgoszczy albo w han- 

f Przedpłata na kuracyą chorych służebnych i dhi G. Salomonsohna i spółki w miejscu zło- 
i uczniów w tutejszym lazarecie miejskim > - ! a gotowIznę odebrali. _

17 Iprzvjmuje się • nadal w kasie serwisowej na,, p szystkie obligi musząbyć oddane w stanie 
Mó-luj rai uszu z rana, od godziny 9—11 a z południa do kursu usposobionym. Ilość brakujących ku-

(193)
ń ©«5 4 «I© O k. M-

I biurze naszém IV. (lokal Nr. 16) do przej 
BI rżenia przez opłacających podaj,ek.

tal. I 
cień-i

Poznań. ri. 2 stycznia 1875.
__ Mo at»

” Obwieszczenie.

russischen Staatsräthe 
und deren 

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichefl 
Meinung herausg. von der 
Gesammtheit der in der 
Schweiz ausässigen fi®©Iesg« 

1874 Zürich.

Znaczne zniżenie cen
w antykwami

E. Caliiera w Poznaniu.

’ „Na to”
pismo zbiorowe, poświęcone literaturze 
naukom, sztuce, gospodarstwu krajo­

wemu, handlowi i przemysłowi 
3 spore tomy za I tal. g© s?ęr< zam, 5 tal 

Milewski J. K.
Her toara

(dopełnienie Niesieckiego) 
za I tsał. 15 sgp. zamiast 2 tal. 10 sgr.

Mech erzyński:

3 ffiar od godziny 3—5. (167)
1 rzedplata na rok 1875 wynosi

J S marki państwowe,
1 za każdą osobę alionowaną. 

średs Abonujący mają prawo na wolną kuracyą
i pielęgnowanie zapisanego służebnego i ta- 

placol kiego, któryby w ciągu roku miejsce jego za- 
O.g.ljął. oraz zapisanego ucznia, choćby takowi w

(przeciągu roku zachorowali powtórnie, 
aa) 1 I oznań, dnia 14 grudnia 1874.

Magistrat.
styc ’ Aiskey» naebli.

) m,s Z powodu przeprowadzenia się sprzedawać 
'-będę za zapłatą w gotówce w poniedziałek

¡oieó dnia 4 stycznia rano od 9 godziny przy Sa- 
pieżyńskim placu Nr. 6 rozmaite meble jako

9cu I to: szafy, kanapy, zwierciadła, łóżka, komody, 
luty krzesła, stoły, biurko cylindrowe, futra, garni­

tury futrzane i rozmaite inne rzeczy. [197] 
Kutz, komisarz aukcyjny’17}

styn
56-i

pil

ponów potrąci się w gotowiznię wykupriej.
Przytem przypominamy niniijszem, że niżej 

wymienione obligi z poprzednich wylosowtń
nie są jeszcze zrealizowane a to:

a) wylosowany dnia 3 lipca 1871 obliga: 
Lit. C Nr. 223 po 100 tal.

b) wylosowane dnia 10 lipca 1872 obligi: 
Lit. B Nr. 368 po 250 tal.
Lit. C Nr. 387 po 100 tal.
Lit. D Nr. 155, 180. 270, 428 po 50 tal.

c) wylosowane dnia 9 lipca 1873 obligi: 
Lit. A Nr. 1, 92, 168, po 500 tal.
Lit, B Nr. 185, 214, 270, 426, 430, 412 

po 250 tal.
Lit. C Nr. 169, 453 po 100 tal.
Lit. D Nr. 26, 222, 264, 266, 316, 437,

480 po 50 tal.
Za obligi te procenta od 1 lipca 1872 do 

1 lipca 1873 albo 1 lipca 1874 się już nie płacą.
Inowrocław, dnia 23 listopada 1874.
MomSsya finansowa 
stanów powiatu.

iistorya wymo­
wy w Foisce

5 spore tomy za © tal. zamiast 10 tal. 
(wyczerpane w handlu księgarskim).

oo©
^arm ?Eureka 0

(¿urn,
Podręcznik

do ćwiczeń operacyjnych tudzież 
do ich zastosowania na człowieku 

żywym.
Tłumaczył

J. Zielewicz
Dr. med. i chir., b. asystent polikliniki 

chirurg, uniw. wrocł. [201]
Cena I tal.

ooooooooooo©

żebranie »gro- M 
nomiczite powiatu Śrem- 
ski ego odbędzie się w czwar- W 
tek du. 7 styczwia w zwy- O 

miejscu posiedzeń. (110) $$ 
Narząd.

Waisie zebranie
Towarzystwa Przyjaciół N. 
odbędzie się w fllsfilo S 
styczsiia pp. o godz.
6' wieczorem na sali ba­
zarowej. Przedmioty, które 
się zgromadzeniu przedłożą, 
są następujące: 1) Sprawo­
zdanie zarządu i komisyi.
2)' Sprawozdanie z fundu­
szów i zabezpieczenia wła­
sności Towarzystwa. 3)Spra- 
wozdanie komisyi budowlo- 
wej ze stanu budowy nowego 
gmachu. 4) Sprawozdanie 
pana Działowskiego o zjeź- 
dzie archeologicznym kijo­

wskim. O liczny udział upra­
sza szanownych członków 

Zarząd Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk. (i35)||

->O

kilo

Album

składający się z 37 rycin

typów ludowych
" rysowanych przez *

A. Orłowskiego
toj podczas podróży jego na wschodzie

fotografowanych przez
J, Morgensterna

jest’do nabycia w księgami i antykwami E- 
Caliiera przy Wilhelmowskiej ul. Nr. 18 

w dwóch formatach in folio po 20 t.il.
Victoria format 5 tal. (2419)

Księgarnia Schlesingera
Wilhelmowska ulica 9 w domu pana 
Jakćba Appel poleca swój wielki skład 
powinszowali noworocznych

do łaskawego uwzględnienia. 
Abonament na muzykalia 

można rozpocząć od 1 stycznia; aku 
ratna usługa zapewnia się. (106)

Antykw arnia
E. Caliiera, Poznań,

Wilhelmowska ulica 18 
poszukuje«

Starych kalendarzy. 
Przeglądu Poznańskiego tomu

XX czyli roku 1865.
. wszystkiego co wyszło drukiem o

_. Tadeuszu Kościuszce.
..tó w^ystkiego co wyszło drukiem O kró­

lu Janie OZ Sobieskim w 
i jakimbądź języku;
I Dzieła Jana hr. z Ostroroga

pod tytułem: Wojna wołoska 
cesarza tureckiego Osmana 
przeciwko koronie polskiej

_podniesiona. Poznań, 1622. 
k?re programy gimnazyów: 
i ozaańskiego i £>eszczyń- 
skzego. Bydgoskiego i w Pi- 
¿3 i w innych miastach wielko­
polskich.

wszystkiego co wyszło drukiem O cu­
dach, posągach i cudo­
wnych obrazach W. Maryi 
-Danny w Polsce;

1 W niedzielę
stycznia o godzinie 4 po po- 

f łudmu odbędzie się w hotelu p. 
j « t a p r zy c k i eg o we W rześni 
' J zebranie towarzystwa ku 

J wspieraniu urzędników 
e4| gospodarczych, na które
174^ uprzejmie zaprasza (207) u 
Joiol_________ ńyrckcya. |

I

Bardzo tanie książeczki.
1. Mała BU atorya Polska z obra 

zkami dla dzieci, zawiera rys historyi oraz 
najważniejsze wiadomości z jeografii, o świę­
tych i uczonych Polakach itd. Cena 3% sgr. 
za talara 10 egz., za 2 tal. 24 egz., za 4 tal 
55 ęgz., za 6 tal. 20 sgr. 100 egz. oprawnych, 
2. ¡Kynet Ojca św. Piusa IX. dla 
dzieci polskich 64 str. 2 sgr. z oprawą, 50 
sztuk 3 tal., 100* sztuk 5 tal. 3. Mały 
Wybór Nabożeństwa dla dzieci z 
obrazkami i aprobatą Władzy Duchownej 64 
str. 2 sgr. z opr. 50 sztuk 3 tal 4. SLstą- 
źeczha o IŁogeiuszce z obrazkami 
96 str. 3 sgr. z oprawą. Za talara 12 egz., za 
2 tal. 25 egz., za 3 tal. 40 egz., za 4 tal. 60 
egz.. za 6 tal. 100 egz. 5. Książeczka 
o ffiwierzętaek z 50 obrazkami. 6. Po­
wiastki i Majki dla dzieci z obrazkami. 
7, Skarb Ukryty. Powieść. 8. Piosn­
ki, Dumki i Arye Aarodowe. 
Cena tych 4 książeczek ta sama co pod Nr. 4 
o Kościuszce. 9. JŁamigłówkl dla dzieci 
z rozwiązaniami. Cena 31/2 sgr. Za talara 
10, za 2 tal. 24 egz. 10. Mistorya o 
Hłotoskrzydłysn rycerzu, o por­
wanej dziew,cy z drogim klejnotem i o złotym 
Zamku. Opowiedział Ignacy Danielewski, 
majster od Przyjaciela Ludu. Dochód z tej 
książeczki przeznaczony dla nieszczęśliwej ro­
dziny, pozbawionej utrzymania z powodu 
uwięzienia ojca. Powieść ta jest piękną sama 
w sobie, ale o wiele więcej zasługuje na roz­
powszechnienie, jako alegorya Polski. Cena
4 sgr. z oprawą. Za talara 12, za 2 tal. 20, 
za 4 tal. 50 egz. Wszystkie te dziełka od 
1—10 są za tę cenę już oprawne. Prócz tego 
polecam: 1. Dzieje Narodu Pol­
skiego dla ¡udu i młodzieży; 224 stron i 
7© obrazków'. Dziełka tego rozeszło się w 
pięciu latach 20,000 egz. Cena 8 sgr., 25 
sztuk za 5 tal. z oprawą 11 sgr. 6 oprawnych 
egzemplarzy za 2 tal., 15 egz. za 4 tal. 2. 
Piśnnienoictwo Polskie w życiory­
sach naszych pisarzy i w wyjnikachz ich 
pism przedstawione, 252 strony i 36 obrazków. 
Cena 12% sgr. z oprawą 15 sgr., 3 nieopr. 
egz. za talara 20 egz., za 5 tal. oprawnych
5 egz. za 2 ta)., 15 egz. za 5 tal. 3. Ży­
woty św. Patronów Polskich z 
aprobatą Władzy Duchownej 208 str. i 25 
obrazków 10 sgr. z oprawą 12% sgr., 12 egz. 
za 3 tal. 24 s^r. 4. Przyjaciel Dzieci 
i Młodzieży cztery roczniki zawierające 
95© stron wielkiego formatu i 
350 rycin. Cena zniżona zamiast 2 tal. 
25 sgr., tylko 1 tal., z oprawą w jednym to­
mie 1 tal. 7% sgr., w osobnych rocznikach 
1 tal. 12% sgr. Cena za 4 ostatnie dzieła (w 
7 tomach) zamiast 2 tal. 6 fen. tylko 1% tal. 
a z oprawą 2 tal. Mogę śmiało twierdzić, że 
podobnie tanich, przez ogół za dobre uzna­
nych książek w języku polskim dotąd nie 
było, a nawet,nie wiele jest podobnie tanich 
dzieł w obcych językach. Zarzut tedy, że 
książki polskie są bardzo drogie, jest niesłu­
sznym. Niechże prawdziwi przyjaciele oświaty, 
którzy nie słowem, ale czynami miłość dla 
Ojczyzny objawiają, poprą skromne moje 
usiłowania, aby mi podać środki do dalszych 
tanich, użytecznych wydawnictw. (113)

«1. Cfiiociszewsfiti
Poznań, róg Butelski i Ślusarski ul. 6.,

W ksie,

kłóm

§

W¡5

. Wróciwszy z naukowćj podróży z Wiednia i Paryża 
osiedliłem się

w 13 er li nie
ińk«

specyałista na choroby organów oddechowych
(gardła, krtani, płuc i nosa)

Dr. Leon Mieczkowski
Berlin, Kanonier-Strasse No. 17—20 tuż przy Bćhren-Strasse.
^5- Przyjmuję z południa między 12 a 2 godzina.

Le Messager «TOrient
journal politique, littéraire et financier

paraissant à Vienne (Autriche)
les mardis et les vendredis.

Prix d’aboniicment:
our tienne, l’Autriche, la HoasgiCe et l’Allemagne: un an 

1» «¿sA.“10'? »-A Vf’8 mois fl 4 ~ Tonr la Roumanie, la Serbie, 
„„ SS<Î>et I,ï*a!îes ün an 40 francs, six mois 20 francs, trois mois 12 

? e T0U1 la -S'Wirqiiîe: un an 48 francs, six moi# 24 francs: trois 
mois 14 francs. — Pour la Erauce, l’Angleterre, la Ciréee et l’E- 

un an nO francs, six mois 25 francs, trois mois 16 francs.
Un numéro à Vienne 15 kreuzer.

” à l’éntrager 40 centimes, 
a onne en adressant a l’Administration le montant par un mandat sur la 

po t ou par une traite sur un banquier, si la demande d’abennement vient 
de l’étranger. (187)

Le bureau du „Messager d’Orient
Josefstadt Schmidgasse 5.

se trouve dans la
Vienne.

czasopismo illustrowane tygodniowe
poświęcone literaturze, nauce i sztuce,

1865 1373.
i

Warszawski

Tygodnik lltastiway
od roku

1860-1872
pojedyncze roczniki są do nabycia po zniżonych cenach w księgarni

\E. CAŁEKEBA,
AS« Wilhelmowska ulica Nr. 18.

Restauracya browaru
Wrocławska ulica 18. poei

szanownej Publiczności pozwalam sobie donieść uniżenie, że otworzy-
łem wyszynk piwa z browaru E. Stock»a, Wrocławska ulica Nr. 18. 

Polecając usilnie to przedsiębiorstwo życzliwości Szanownćj Publiczności,
pozwalam sobie zwrócić jeszcze uwagę na. to, że miałem staranie o dobrą 
kuchnią i akuratną usługę.

Oskar Buttel.

Dziś wyszło nowe dzieło:

Oświata Ludu.
JULIUSZ SIMON:

były minister wyznań religijnych i oświece­
nia pnblióznego, członek zgromadzenia 

narodowego francuzkiego.

Bezpłatna i Obowiązkowa
(z francuzkiego.)

BZILYMlt.lZAS-:
WYCHOWANIE LUDU.

KAROL FORSTER:
I. Słowo o wychowaniu publiczn.

II. Zadanie ohecnśj chwili.
Z przedmową tegoż.

Cena i taSar.
Dostać można u wydawcy 

84. f’opstera, w Berlinie 24 Leipzi­
ger-Strasse przesyłając należność w li­
ście^ frankowanym. (184)

Dnia 8 stycznia 1875 początek I klasy
król. pr. I5S kiery i państw,

Do niej sprzedaje i rozsyła Bosy m- 
clziałowe: [H. 15353] (134)

1 l ’/, 7fi %,
marek 58, 29, 14%, 7%, 4, 2, 1,
za zaliczką lub przesłaniem należytości. 
Handel pap. państw. Max Meyer

SSeplin, Leipzigerstr. Nr. 37.
1 i najst. intęyes loteryj. pruski założony 1855•

Wykę do siewu
groch na paszę, do gotowania 

i do siewu, żyto na paszę, 
loco i na odstawę poleca

Naumann Werner
_____ Wielkie Garbary 23- (178)

Dnia 4 stycznia rozpoczynam flpwy 
kurs tańca dla początkujących. Zgłosze­
nia przyjmuję codziennie od 1—3 godziny po
południu. [199J

Rochaelii,
klłyńska ulica Nr. 34 w podwórzu.

W każdą środę uczyć będę od godziny 
8 wieczorem wyłącznie Mazura podług ksią­
żki przez mnie wydanej. Zgłoszenia przyj­
muję codz. od 1—3 godziny. [199]"

Rochaclii,
___________Młyńska ulica 34.

Gotowe paJet^łki dla dzieci od 3 do 
10 lat jako i paletoty marynarki i futra 
•¡o podróży poleca

J. Urbankiewicz, as©)
Wilheimowski plac Nr. 4 I. piętro.

__ ______ w Poznaniu.
Języka polskiego. niemieckiego 

i francuzkiego ^uczy prywatnie 
, ftuździński,
Sw. Marcin&No. 2, drugie piętro, na lewo.

LW5] -

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Sinarowiiiki i Mancliety, 
Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski Ćo.

Skład skór (101)
w Poznaniu, Jezuicka ul. 9.

Sól kuchenną 
Sól bydlęca 
$61 kainiehną

poleca po cenach 
umiarkowan y c h
J. Sobecki

Stary Rynek No. 8.

WABBOCZK, 
SZTN1BNI, 

LOKI, 
TUPETY, 
PEBUKI,

roboty wiernie naturę na­
śladującej, tanie ceny, poleca

J. Bucbhoiz,
fryzyer teatralny.

18 Wodna ulica Nr. 18.

(186)

Bękawiczki glasowane
dobre o 2 guzikach parę po 17% sgr. po- 

' niejszy- h kolorach Wilhelm 
Rynek 60 narożnik Wrocła- 

(185)

leca w nf„rc
Neuländer
wskiéj ulicy.

Meidingera
pęŁieisiowane

piece do pokoi,
piece

salonowe
regulatory

z lanego żelaza, 
piece (6073)

do gotowania
dla mniejszych pomieszk.
w wielkim wyborze poleca

S. J. Auerbach.
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Do wypełniania dziurawych zębów 
nie ma skuteczniejszego środka jak 
masa plombowa do zębów c. k. 
nadwornego dentysty Dr. J. G. Poppa 
we Wiedniu, miasto, Bognergasse Nr. 
2, którą każda osoba, sama i bez wszel­
kiego bólu dziurawy ząb wypełnić może, 
przez co tak resztki zębów jako też i 
oprawy dziąsłowe się silnie spajają; a 
ząb od dalszego pruchnienia i bólu się 
zabezpiecza. (188)
Anatherinowa pasta do zębów.

Dr. J. G. Poppa ck nadwornego 
dentysty we Wiedniu miasto, Bogner­
gasse Nr. 2. Ten preparat utrzymuje 
świeżość i czystość oddechu nadto służy 
do utrzymania i nadania śnieżnej bia­
łości zębom, zabezpieczając je od j 
i wzmacniając dziąsła.

Woda anatherinowa.
Dr. J. G. Poppa ck. dentyst 

dwornego we Wiedniu usuwa trętw . 
i ból zębów, nie dozwala tworzeni 
osady na zębach i usuwa nie przyje 
odór z ust. Można ją przeto śel- 
zalecić tak jako najskuteczniejszy śr 
czyszczący usta i zęby jak i noszę 
zęby sztuczne lub cierpiącym na dziąsła 
tudzież na chwianie zębów.
Dr. J. G. Poppa wegetabiliczny

proszek do zębów.
Czyści zęby do tego stopnia, iż przez 

codzienne używanie tegoż osad na zę­
bach nie dopuszcza się nadto glazura a 
białość, i delikatność tychże się wzmaga.

Składy w większej części aptek Nie­
miec, w Poznaniu ur p. S. Ale­
xander (H. Kirsten) Św. Marcin 11 
i u p. A. Ducliowsklego, Pod­
górna ulica 14.

Skład główny w Berlinie u pp. I. 
E. ScliwapzBosę synówr, Mark-
grafenstr. 30.

Gdzie wygrywa się za 
każdą rażą?

i liindus'aA Marienthal’s
Ta nasza znana dewiza sprawdzon. 

została znowu zupełnie i przy ostatnien 
głównem ciągnieniu (dnia 16 listopada 
gdzie mieliśmy przyjemność wypłaceni; 
naszej klienteli (189)
największej wygra­
nej marek 949,400

Dnia 93 1 14 stycznia odbędzii 
się znowu ciągnienie (drugie) wielkię 
przez rząd hamburgski gwarantowanej lc 
teryi pieniężnej, która w ogóle (w 7 od 
działach) obejmuje wygrane główni 
ewentualnie

¿295,000 marek
350,000, 135.000, 00,000 
©0,000, 50.000, 40.000 
3«,OOO, 30,000, 34,000.
30.000. IMlIifl 15,000, 

13,000, 203 razy 3,400 I 412 a 
1,300 marek.

Do drugiego oddziału rozsyłamy 
% losy oryginalne po 12 marek czyli 4 tal 
A » .» po 6 „ „5
b ” . . » P° 8 „ „ „
za przesłaniem należności w got. wę« 
lub awansem do wszystkich okolic aku 
ratni, jako też po uskutecznionem cią 
gnienie bez wezwania wygrane i lists 
ciągnienia.

Niechaj nikt przy tej obfitującej w wy­
grane sposobności nie zaniedbuje podai 
szczęściu ręki i niechaj jak najprędzej 
takowe zamówi, gdyż zapas łatwo” roi 
zebrannym być może.

Równocześnie zwracamy uwagę na roz- 
poczynającą się dnia 31 1 33 Sty- 

’ czulił wielką przez rząd książęco brun- 
świcki gwarantowaną loteryą pieniężną, 
która również obejmuje znaczne wygrane 

! i do której polecamy usilnie 
% losy oryginalne po 16 marek czyli 5% ta 
Va ,i j, po 8 „ „2 tal. 20 g

po 4 ,1 10

Mindus&Marienthal
»in bankowy, loteryjny 
wekslowy w Hamburgu

¿Í



Prawdziwe bobry, już
używane są do nabycia w handlu

i Au & Bieliński.
Hipoteki

bezpośrednio po li

wyprzedawać będę niżćj ceny zakupnćj znaczny wybór odłożonych A ,

materyi kolorowych jedwabnych X
na suknie wieczorkowe także i wszelkie grenadyny. ,

Zwracam zaś głównie uwagę szanownym Odbiorczyniom na mój X 
zawsze wielki zapas V ’

gotowych sukien, ślafroczków i w ogóle iv
X ubiorów damskich X
X P° bardzo tanich i przystępnych cenach. (192) W
X F. Oogiisławski, w
X 5 przy Nowćj ulicy 5 w Bazarze. W

Warszawski magazyn obuwia
męzkiego i damskiego

bogato -vsz Tryborowe toyrary zaopatrzony
przy Wilhelmowsfclćj ulicy W. 18

naprzeciw hotelu francuzkiego. (i58i

E. ANDRZEJEWSKI
Angielskie magle kręcone

wyrobu wroęław.,
robi i ma zawsze na składzie po jak najtańszych cenach

LiSnatychX"nki E- WŚWCpUS

5^72)_________ ________________ yincenastrasse 55.______

S
zanownym Odbiorcom donoszę niniej-
szem, że fabryka prawdzlwycli lite­
wskich nalewek przeniesioną została z 
św. Marcina Wr. @© tamże pod Wr. 45 oraz że firma Au Mlelińskl upowa­
żnioną została do przyjmowania wszelkich zamó­
wień na moje fabrykaty i kwitowania z odebranych 

należności. W końcu polecam wyborną J205]

Halkę, Śliwowicę I Ratafię.
Ä®

Sw. Marcin Nr. 45.

Kawa figowa,
którój zalety podnosi „Wiener Medicinische Presse“ w Nr* 
45 z dnia 8 listopada 1874, z fabryki —

Andre Hofer’a
(168)

w Salzburgu (Austrya) i Freylassing (Bawarya) jest w 
prawdziwym niesfałszowanym towarze do nabycia we 
wszystkich prawie handlach towarów kolonialnych Poznania.

~ Z powodu zupełnego przebudowania mego maga­
zynu sprzedaję od dnia dzisiejszego wszystkie zapasy

mebli, zwierciadeł
i towarów wyściełanych

jak nie mniój

fortepiany i pianina
‘najlepszego wyrobu po znacznie zniżonych cenach.

S. J. MesidelsoSm.

i Berlin, 31 grudnia.

Nlemlsckle papiery.

Prusk. poż. akonsolid.
dito dito dito 

Obligi długu państwa 
ć rena. poż. pańs. z 1855 
tiisty aast- wsohodnio-

pruskie
dito
dito

Lisr.east. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zsohodnio-pruskis 
dito

104£
99ł p 
90 p. 
128J

dito
dito
dito
dito

II serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito praskie 
dato szląskie

3ł
4
4ł
4
3ł
4
4
3ł
4
4£
5 
4
4ł

86f p.«t>í 
95| ż. 
102 p. 
934 p. 
8óJ p. 
95$ p, 

P.
86| p
“V

105 ź. 
94 p.

196Ï p. 
974 i. 
964 p.

Akoye bankowe.

-'.ergsko-maroh. bank
Borfińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlins, bank lombard. 
Wrocław, bank dyskou.

82 ż. 
79J P 

19 p,
P. 

864 P.

28!

agent główny

„WESTY44,
banku wzajemnych zabezpieczeń na życie,

poleca się do przyjmowania wniosków i udziela chętnie bliższych 
szczegółów „Westy“ dotyczących.

Pomorski akcyjny bank hipetecz.
daje niewypowiedziane pożyczki 
wszych listach zastawnych,

Bliższe szczegóły u

Józefa Radzieiewskiego.
i najpewniej"71*6’ ka8Ml’ katai •i‘'ko tóż wszystkie cierpienia Jęczy'najprędzej

z amortyzacyą nawet po najno-

(159)

miodowy wysfeofe z kopru włoskiego
Emila Szczyrby w Wrocławiu.

Wyskok jest w % 4 i 4 butelkach do nabycia jedynie prawdziwy u A. Du- 
Podffńrna ulico u J ltluiwakleg». Podgórna ulica 14.

SZPRYCOWANIE BROU
HYGIENICZNE," NIEZAWODNEGO 

SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE.
Samo dostatecznie do uleczenia bez uźy-

—------- —-—_____—,—cia żadnych innych środków. Znaiduie
giowlN^ “Ptekach na całym święcie. W Paryżu u wynalazcy, Pa KJBBĆ. 

Boulevard Magenta 158, — (Żądać należy prospektu) — 30 lat powodzenia. (17)

Cierpiący na rupturę
llehVk«t™-» Śr°dek " nieszk2d»*ie działającej maści na rupturę Gett- 
lieba sturzenegger w BEensau w Szwajcaryi. Liczne świadectwa i listy 
dziękczynne dołączone są do przepisu użycia. Do nabycia w stójkach po 1% tal. u samego 
linie- 1 A- Loewenapoth/ke, Jerusalemerstrasse 16 w Ber-

^..^^^.^Ł.midebracke 55 we Wrocławiu. 1155)

Zawiadomienie.
PRAWDZIWY LIKIER

Opactwa Fécamp (we Francyi) znajduje się tylko u osób niżćj 
W} mieniony cli, któie zobowiązały sig na piśmie nie sprzedawać ani 
naśladowań ani. tćż jakichkolwiek sfałszowan tego wybornego i 
hygiecznego Likieru stołowego. Publiczność więc uprasza się aby 
tylko do domów tych zgłaszać się raczyła, tam bowiem będzie pewna, 
że znajdzie produkt ten czysty i pochodzenia prawdziwego.

Wymagać zawsze etykiety na spodnićj części butelki, opatrzonéi 
w podpis Dyrektora głównego: A. Legrand ainć.

Skład główny w Fécamp (Seine-Inférieure France.)
W Poznaniu dostać można w cukierniach Pas 

Cichowicza i Starka.

wsoseseeo«<»m8

TAPIOKA
yjćiiifL Grroult junior w i^ciipyżu.

TU,-«» s. *-olline Nr. 12. “------ ->t. Apol
, Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym,

posiada własności hygiemczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie' masz' urodüktu 
n° P°ż7wjenl?. człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. Pan

Paven, sławny chemik,_ członek Instytutu irancuzkiego w swej uczonej rozprawie 
o pokarmach do spozywiema „ Judzi używanych'1 tak określa własności Ta.-u... • * i ■ i ------. ” „«.njtaj», ukiesia wiasnosci la-pioki czystej i naturalnej, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa

Tapioka brazylijska, czysta i naturalna w niczem nie psuje bynajmniej smaku
i zapachu rosołi, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana^mienU^rps“^ smak
płynów i robi go nieprzyjemnym.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa. ?
i • -,v ?kłaJ? w Warszawie w magazynach win i łakoci pp. A. Stępkowskiego 
braci Wróbel i Sowińskiego i Szulca. spnuwsKiego,

Moskwa

1872.

„Bremen 1874.“

Marka fabryki.

Wiedeń.

1873.

BsselMltolsld wyskok mięsny.
Kontrola rewizyjna:

Skład generalny: Lipsk.

Skład główny: Eryk i
we Wrocławiu, Eryk Schneider

IŁaról Schneider 
w Eig-nicy. (ho)(194)

Wrocł. prow. weksl. 
dito wekslowy

'entr. bank budowl. 
Niemiec, bank hyp. w

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stew&rzysz. dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileekiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaek.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wsohodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznana, bank prowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

67 p.
75 p. 
56 p.

103J ż.
74, p.
1774 p. 
113£ p 
58 ż.
92 p. 
1381-139 p. 
874 p.
78 p.
10 p.
109 p.
IBS p.

77i p. 
110 p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohbammer 
dito MarienhUtte 
dito Massener 
dito Redenhtitte 

Berln. Passage.

89ł
3O P. 
72ł ż. 
134 p. 
4»ł i
I

ao p.

ż.
p.
p.

Akoye zakładowe I obllgaoye kolei
żelaznych.

Bergsko-marohijska
Berlińsko-zgorzelioka

dito szczecińska

34¿-34 p. 
694 p. 
145{ p.

__-____ . v, Stieglitz & S
zapisane ^bezpośrednio po landszafcies Berlin, Jaegerstr. iß 
kupuje po bardzo przystępnych wa- ’ trndD'$ się wszelkiemi interesami do 
runkach Bernard Rawicz I

(177) Wielkie Garbary No. 21.

Właścicielom losów 
pożyczkowych 

przesyłam za 8 igr, w markach li­
stowych franco wykaz wszystkich 
do dnia 1 stycznia 1875ciągnionych 
losów seryjnych wraz z kalenda­
rzem losowań, oddruk osobny 
z potrzebnej koniecznie dla kapi­
talistów, bankierów i kas publi­
cznych (190)

Eewysohna Ziehungsliste 
wszystkich losujących się efektów. Tygodnio­
wo jeden numer za 15 sgr. ćwierćrocznie do 
nabycia przez każdą księgarnią, urząd pocz­
towy lub od nakładcy W. Łewysohn w 
Zielonogórze ¡Griinberg] w Ślązku.

Poliklinika
dla chorujących na nerwy i umysł. 

Drezno, Sidonien-Strasse 3.
Epileptyczni

(mający wielką chorobę) 
znajdą uzdrowienie. (144)

Sposób leczenia nowy i właściwy. 
Be*. linorr,

pozasłużbowy lekarz sztabowy.

Czekolada
Française

zaleca się. przez

(li

, Wielki wybór miechów do zlu 
za bez szwu i ze szwem od 7f j 
począwszy poleca skład płótna i miecL

Salomona Beck,
Rynek 89 (jgj

Wielkie futro podróżowe, wlicz. 
(Vielfrass) jako też para wielkich bąr 
futrzanych tanio do sprzedania u
M. Lewih’a, Chwaliszew«

I. piętro. (u
8 wolim

na opas jest na sprzedaż
Wierzeniey p. Swarzędz^
180 jarlaków

do chowu jest do nabycia
Wlerzenicy p, Swarzędz«,

Sloinę i siano
kupuje Dom. Wierzenica p. 

rzędzem. Uprasza się o oferty

l&omostwo 
piekarnią i wieM

_______ o grodem warzyw
wraz z całym martwym i żywym iw4" O r7nm i n.-,4 „ ,1 1________1. _ • .tarzem jest pod korzystnemi warunkai 
do nabycia*. Bliższych szczegółów uda------- -

absolutną czystość,n£ę-U* P- »ożauklewiciTa WieiS 
feny wyrób i rzetelne Garl)arach Nr- 21.___________ (115)

ceoy <teta£Sezoe.
Fabryki w Paryżu — Londynie — i 
S trassburgu w Alzacyi. (U5)

Skład w Poznaniu u p. Ry­
szarda Fischer, Fryderyk, 
ui. 31, naprzeciw zegaru poczt.

Pomieszkanie składające się z~3't 
kojów, kuchni, wodociągu jest m

“TT1 Starym Rynku Nr. 77 na III piet,, 
i zaraz lub cd 1 kwietnia do wynajęci

[200J

SZYI

CHOROBY
KRTANI i UST
CU^OEKKS MTSÄÄ

Zalecane w słabościach gardła,.chry 
p ce, zapa leniu gardła, zawrzodo- 
waceniu w ustach, cuchnącemu od­
dechowi, irytacyi w gardle i gębie 
przaz palenie tytuniu, zapobiega­
ją działaniu merkuryuszu. Lekarze 
zalecają szczególniej kaznodziejom, 
mówcom, profesorom i śpiewakomj 
albow'iem utrzymują siłę organu głosu i 
zapobiegają strudzeniu gardła. (5)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Eau- 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwo­
wie w aptece p. Mikolasch. —

PASTA i SYROP
Waffe p. SSelangreaier

,, W JP^EYZU, (13) 
oO lekarzy szpitalów paryzkich, profesorów 
fakultetu medycznego poświadczyło skute­
czność i wyższość tego lekarstwa nad wszel­
kie inne dla wylecznia katarów, {ęry- 
py, zapalenia gardła i piersi.

W Paryżu przy ulicy Richelieu 6.
W.Poznaniu w aptece D«a. p. Mankie­
wicza; we Lwowie w aptece p. Mi ko­
las cb; w Krakowie w aptece k. Trau­
czyńskiego; w Kijowie w składzie ma- 
teryałów aptecznych braci M a r c i ń c z y k.

A POTRZEBNA DO UTRZYMANIA

zdrowie
W Poznaniu w aptece dra Mankiewi­

cza; we Lwowie w aptekach pp. P. Miko­
lasch i R u c h e r a; w .Krakowie w apte­
kach pp. Trauczyńskiego- i W, Re­
dyk a; w Brodach w aptece p. M. Kula

iŁugą papSegów aa giełdach berllsiskléf 8 poznauskléj»
B zesko-grai., tkj, 15
Galicyjska Karo a Lud. 5 
Salls.-żóraw.-gube sk. 5 
Koléj Rudolfa 

ihSlarchijsko-poznańska 
Górnoszląs. koł.lit.A.C.

dit3 lit.B,
Austr.-frano. kolój pań. 
Auetr. półn. zachodnia 
lito poł. państ. (Lomb.) 

Wsohodnioprnska kol. 
południowa

Kul. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań.
W arsza wsko-bydg.
W arszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marohijsko-nozn. z pr. p.

37ł p.
IO94 p. 
24| pł. 
654 p. 
26J p. 
1624 o. 
151 ż. 
1854-4 p. 
904 p.
76( p.

38| p. 
117 p. 
324 P- 
1034 p. 
Wił P. 
— p. 
904 p. 
214 p. 
48 p.
624 p.

Xagmíczne papiery.

Wielkie gtosuieszhanie ira i 
piętrzę stosowne na lokal ¡handlowy jest 
od 1 kwietnia 1875 r. do wynajęcia) 
Dlizsze SZCZÓg. U S8»a©i8J5OBi»
Rynek Nr. 89. (182)

Dla studentów
wskaże stół i stancyą tuż przy gimn: 
zyuni eksp. Dziennika pod Nr. 116,

Ucznia
z odpowiednićm wykształceniem szkólném i
handlu korzeni, cygar, łakoci poszukuUn 
tychmiast ,B. Hf.

11 °łJ Ulica Wodna No 1

Ucznia
z odpowiednićm wykształceniem szM 
ném poszukuje (H8)

S. Sobeski.

z dobrém

Ucznia

przygotowaniem. .. ................— szkólitó
poszukuje (148)

J. N. Leitgeber.
Od 1 lipca 1875 r. poszukuje się

rządzcy gospodarce
Sarbinów pod Poniecem.

<203) Ciecierski.

Lamberta
[nowa sala koncertowa,!
1
W poniedziałek dnia 4 stycznia 1875j 

wieczorem o godz. 7x/2

Das Pralies mii i Ferii
Muzyka

Roberta Schumann.
Bilety

Í

na miejsca do siedzem i 
i do stania u

Bote &s Bock.
Dla wygody szanownśj publi-J 

czności urządzono dwa po-1 
lioje do garderoby po J
lewćj i prawćj stronie. (202)

Ameryk, pożyoz. nowa
Kenta franeuzka 
Rumuńska pożyczka

984 P. 
100 p. 
106 ż,

|V7rooł. bank dysk.

Moneto w złapie, śrsfera i papierach.

Napoleonodory
imperyały
Dolary
Austryaek. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1

dito dito wekslowy 
Kwileoki, Potocki i Sp 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot w

Meining.
W3chod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino.

4 90 p.
4 — ż.
5 63 ż.
4 — P-
4 — p.
5 78 p.
5 12 p.
5 140 ż.
4 109 p.
4 110 p.

Kolój Rudolfa akc. z.
Auat. franc, kol. pńst ak. 
dito półn.-zachod.ak.z. 
dito poł.-państ (Lomb.) 

akcye zak.
Rumuńska kol. akc. z.

Warszawsko-bj d& ak. z 
-wedTiWarszawsko- . ak. z,

J
5 — ż.
5 186 i.
5 — p.

5 79 p.
5 334 p.
5 — P-
4 — P-
5 S6 p.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Ros

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z1860 
losy z 1864

lyj. poż. prei 
dito dito

rem. 1864
--- ___ 1866

Rosyjsk.pols. obligaeye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em.
dito nowe 
dito likwićaoyjn.

Ameryk, pożycz. 1881 
Ameryk, pożycz. 1882

a
4 
fr.
5 
fr. 
5 
5 
4

63| p, 
634 p. 
1094 i. 
1154 p. 
109-4 1 
964 p.
166 p.
1634 p.

Poznan, 30 grudnia.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 34 974 ż.
Nowe listy zastawne 4 934 t
Listy rentowe pozn. 4 974 ż.
Prowinc. obligaeye 5 994 p.
Powiatowe obligacje 5 IOO4 ł.
Powiatowe obligaeye 44 98 i'
Obligaoye miejskie 4 - ż.

dito dito 5 - ż.
Szląskie listy zastawne 34 96 p.
Szląskie listy rent. 4 — i.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank. 4 86 ź.
dito dysk, komand. 5 176 p.

dito lit. B. akc. z. 
Wsoh. prus. poł. akc z.

akeye zak.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. 4 100 ż.
dito dito. 44 1054 i.

Dobrowol. poż. państ. 101 p.
Prem. poż. państ. 1855 34 129 ż.
Obligi długu państwa. 34 904 P-

\ i
Żelazne koleje

Berl.-zgorz. akc. z

Zagraniczne papiery.

Arner. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Anatr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn.

100 p. 
— i. 
66 ż.

ź.
P-

92 ź. 
654 P. 
69 i. 
694 ż, 
89 Í.

Dimkiem i nakładem drukarni J. I, Krajewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu-

dito półn. pr. p 
Bergsko-marchij. aks. z

dito z praw, pierw. 5 —

dito 1871
Ros. noty bank.

- p.
944 ź.

Akoye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin.
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer 
dito Laura 
dito MarienhUtte 

Pozn. bro. (Eeldschloss) 
dito bank budowl. 

Huty RedonhUtte

68 p. 
100 i.

95 p. 
pł.

138 ż,
P-
i

~ p.
— P-

niei
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